
Ner 225. ( Kraków, Wtorek 2 Października 1888. Rocznik LXI.
BCz»s“ wychodzi codziennie wieczór wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  wynos i :
na ca ły  ro&ll na k w a r ta ł \

21 złr. fi złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

'Pocztą w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................
„ „ niermeckiem.................................................
„ do Włoch, Francy i, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . .
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  u d  I-go  «lo o s t a t n ie g o  dnia w miesiącu. 

I .isty z pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się" nadsyłać 
fra n c o  do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczęłowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — L istów  n iefrankow anych  nie przyjmuje'sie.
R ę k o p l s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się,

CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
ę księgarnia
Silbersieina

t> c  . ,  •• ■ -  rji Uu . ,c u u l f i iówna trafika
rog Kynku i ulicy sw. Jana, — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje sie za opłata od miejsca wiersza 
drobnym drukiem ('petit,) za pierwszy raz 10 cent,, za każdy następny"po 5 cent", łliades-tane (na 

s ronię) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Og-łoszenia i p r e ­
n u m e r a tę  przyjmują : w e  l.w ow ie  Ajencya „CZASU-1 w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
trybunalska L. 4; w I*aryz„ wyłącznie p. Adam. Rue des Saints-Póres 81. (prenumerate p. W, Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Hue du Chemin de fer 41); w W ie d n iu  pp. Haasensteln & Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n, M.. Ber inle, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
« r  Im™’ (lylko Prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w  W a n k f u t c i e  o .  T l .  G. K. Daube & C. 
W  ł ł a i s z a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 października 1888 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą te państw ie  
A ustryackiem  :

aa cały rok 2 4  złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

* *  złr. 6  złr. * - 5 0
Z  przesyłką pocztową do N iem iec :

na cały rok 5 6  marek.
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
# 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru 
słanie dawnej opaski drukowanej z ac

*S* Prenumerata Uczy się tylko  
od pierwszego do ostatnleg  
w miesiącu. ------

garów, zaczynają być podnoszone sympatye grec szynku, które ustawa propinacyjna obecnym wła- jak się rzecz ma z robotnikami pracującymi krótki jednych dziennik w fo-mie podanej jest zbyt skró- 
tak Dditvcznie nostapiłabv JdvHv n r UWa*\ę ^  P» *• 1?10 zastrzegła, w zupełności i raz tylko czas przy kieratach i maszynach rolniczychKonym i ztądw Tensie^przehręcoiym , S i  znów
sneeo Donedu macedońskim Rn! przyznała z wła- na zawsze znosi. Sposób wyzyskania dochodu z tem w związku zostających. Ministerstwo wzięło widzą w nim dodatki niepowołanej do tego ręki itd. 
ła ts ie ^ a  i kon™Mv^ sno^drnw if^w M  Pewne « ■ prawa propinacyi pozostawiony zostaje Wydzia tę kwestyę pod ścisłą rozwagę i orzekło, że obowią U iinek  z dziennikaP cesarskiego ukazlł l ę  I  atatninh toimJnL.i, odowało widoczne w o-1 łowi krajowemu z wykluczeniem jednak ryczałto zek asekuracyjny odnosi się także i do tej kate-|w  czas piśmie miesięcznem Deutsche Rundschau
cedońskiego aakcentowame się ruchu ma wej, cały kraj obejmującej dzierżawy, a ustawa goryi robotników. Wskutek tego władze polityczne owej imitacyi sławnej Revue des deux mondes.

1 g ’ teraźniejszych dzier-1 w Galicyi otrzymały w sietpniupolecenie^aby do | Redakcya donosi w notatce pod kreską, że uła-
Z Rzymu donoszą do Corr. de l 

Inał Rampolla przygotowuje note

Low ane ia k ^ r o M d e n r a ” 11* m# y POJ- mocnie zawarte zostały pried 1 lipca 1888 r., je cyach, skoro obecnie ministerstwo wydało ogólne Ułamek tyczy się wojny francuskiej. Pierwsza no-
e i o nraceaenr va. I żeli wpływający do fanduszu propinacyjnego czyrsz I rozporządzenie tłumaczące, jak pojmować należy tatka nosi datę 11 lipca 1870 r., ostatnia datę 12

dzierżawny co najmniej równa się kwocie prawo owe wolne od przymusu asekuracyjnego przemi- marca 1871 r. Pisarz pamiętników nie nuży nas
mowane jako precedencya.

Ibn tvirnH *^° n?air°Py ' ^  wym. Dyrekcji fanduszu propinacyjnego do dyspo- zatem pożyczył sobia siecziarnię itp. i chwilowo I albo pominęli, albo bądź z nieświadomości rzecz z
t y l k ° l l  J yTo powstah stronnicy Mahctoy prze-Izycyi wszystkie dokumenta odnosząca się do jej użył, nie podpada jeszcze Jod postanow ień.aLdż dla pewnych tobU ów «Me"nie
o d , l *a  o jj ^ ^ e . u 1̂9ePe8z.D? przez dzierżawy prawa propinacyi, względnie podać do ustawy. Kto natomiast stale (perycdycznie) utywa I przedstawili, niż je nam naoczny świadek i aktor

R o k i  , twe w której Tamasese Doniósł ^ e s k e ^ n e z e m  tv!>łT ^ rnnki .ko.nt.-aktów ustnie zawar przyrządów tego rodzaju, chociażby to trwało co- pisarz dziennika, mahje. Styl pamiętników jest
Reklamacye p r e n u m e r a t o r ó w , “  P°“1Ó8ł klęskę, poczem tych. Przed zadośćuczynieniem temu obowiązkowi rocznie czas bardzo krótki, już obowiązany jest prostym, niepoprawnym ale tchnie z niego owa

niedoszłe Nra mogą byc uwzglę- f y f? f obsadzili stolicę Apin i obwołali kró-1 niema właściciel prawa żądania wypłaty wyna zastosować się do ustawy powyższej. otwartość i dobroduszność która zawsze cecho-
, k o  w  P«Łecląg-u 3  dni od J ^ app,i* “ . parowca angielskiego grodzenia za propinacyą. W sejmie komisarz rządowy złożył już zapewnie wała księcia następcę tronu Fryderyka Wilhelma,

daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- ” d , | ̂  drodze do konsulatu angielskie Jako wynagrcdzeme za wywłaszczone na rzecz nie, że poczynione zostały stosowne zarządzenia, a następnie cesar.a Fryderyka,
mera zagubione mogą byc dostar- c?pem.; zresztą cudzoziem- kraju prawo propinacyi, przyznaje projekt wła- aby wypadki niewypłacania nauczycitLm szkół Z ł raz w pierwszych ustępach natrafiamy na
ezone o ile zapas starczy z a  gotówkę y a e b y l i  zaczepiani. S.ronnicy Tamasesacofnęli I śc ic ielom kapitiłw  gotówce wypłacić się mający, I Indowych pł.c w terminie właściwym nie pon..-1 zdanie (1 3  lip.a). „Konfe. enc.a z Bismarkiem
lub za zaliczką po cenie 1 2  cent. za 8!ę ^a n Len, “y’ k JT kył przez Niemców me podając wcale wysokości tej gotówki, oraz wiły się więcej. Zarządzenia te niezawodnie cel który 12 wieczorem odebrał z Madrytu wiadomość

obsadzony. Okręty niemieckie i amerykańskie za- stosunku, w jakim ta indemnizacya pozostaje do osiągną, gdyż przewodniczący okręgowych Rad o rezygnac " " ‘ ^  wiaaomo8Ckażdy Numer.
Pren 

Czasu
najdogodniej 
pocztow ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
W * Miejscową prenumeratę przyj 

mu je 4 tf minis trący a „ Czasu,“ tu­
dzież ajeneye pp. E. kllberstelna

, ■ // •»   O     O 7
termi- zachęcenia Bismarka nie byłby sobie podobnej 

mają ener-1 mowy pozwolił."
. u n w u a u u . wyspy . uzy ssana przez wyaame tych obligacyj rozdzie-1 giczae środki, aby ta l  Sytości okręgowego funda- Ani słowa o płocho rozpoczętej wojnie- nigdzie 

st^b ftn rtlnw rJ!?  8 niemieckiego Towarzy- łona zostania pomiędzy uprawnionych wedłag sto szu szkolnego zostały w p .rę  ściągnięta. Urząd nie przebija owa bigoterya, owa h pokryzya, bądź
__________________ sunku czystego dochodu, jaki na podstawie fasyj podatkowy w razie spostrzeżenia braku potrzebnej umyślna, bądź naiwna, która była główną charak-

Iz lat od 1869—1874 orzeczeniami komisyi propi gotówki w okręgowym funduszu szkolnym n a  tery styczną cechą noworocznych medytacyj cesa- 
b l u r o  d z i e n n i k ó w  I , . nacyjnej w myśl ustawy z 1875 r. dla każdago wcześnie donieść o tem przewodniczącemu okrę- rza-zwycięzcy, który w kulach i kartaczach szukał
p l a c u  M a r y a c k l m  »  Pr°Jekt rz3 dowy wykupna praw a propm acyi. z uprawnionych ustanowiony został, że wreszcie gowej Rady szkolnej, którego cbowiązkitm b; palca Bożego, by z siebie zwalić odpowiedzialność,

■ * -  * ’ I cały findu8z rezerwowy, jaki po umorzeniu oweijdz-e naty>hmiast odnieść się do krajowej Rady I a zarazem niebiańskim blaskiem uświetnić ziem*
?o!^CZ - POZOataPIe’ rozdziel my ma P° roku szkolnej z prośbą o potrzebny zasiłek z k ajjw t- ską aureolę. Religijność czysta przeqija ze słów
1910 między tychże uprawnionych, względnie icb | go Juud im u  szkolnego. | dzienmko-pisarza. Wojnę francu.ko-niemiecką uwa­lił.

■kiego w Sukiennicach pod 1. *7, 
w” h*Ż R8ie< TOIn- Kuklińskiego
S ś a n . 4 .  ̂ ^ " . " o w i k ^ g o ' w K n k u  I tn f .h  187,5 ** I Pr*™ na^ cóW- ^  rt®8u»ku" dVTiczby'V«y™a'-1 Sprawa takładu pilskich książek szkolnych n ielża  on, jak" i inni, za kJm ecIność,'m e'w ąt^tlkż^
g ł ó w n y m ,  h a n d e l  B a j e r  a  i e f o  uych szynków realnych. jest jeszcze załatwioną W myśl życzeń przez od pierwszej chwili o zwycięstwie oLliczi iównież,
G r o d z k i e j ,  h a n d e l  B e s s a  1 g ł ó w n a l i  f o l  * ticzanego cuho było w kraju Wiemy dalej, że uzbierany dotychczas fandusz Sejm wyrażonych przeprowadzone zostały roko- jak najlepiej ze zwycięstwa korzystać, ale nie za-
t r a t i k a  w  r y n k u  s ł ó w n r m  Li« t krajem o propinacyi. Wszyscy uważali propmacyjny wraz z wpływami i subwencyą państwo- wania z zakładem Ossolińskich, który zgodził s<ę pominą także o obowiązkach jakie zwycięstwo i

»  g ł ó w n y m .  ^  całą tę sprawę za ostatecznie załatwioną; opinia wą po koniec roku 1890 będzie stanowił fundusz L a  pewne ustępstwa weenie, n ’e w takiej jednak jPego ki m ś c i  na dJm jego i n a P ru s v w S d a ia !
■ T  .  ) r e n u m e r a  o r o w l e  „ C z a su * *  I pn .czaa, która przed dokonarą reformą bardzo I rezerwowy, którego przychód i majątek zarodowy mierze, jak o- zekiwało ministerstwo oświecenia. I Idea utworzenia nowego państwa niemieckiego 

. W . ł e c h c ą  s k ł a d a ć  p r z e d  g irąco kwestyą propinacyjuą się zajmowała, zwró- służyć ma w ciągu terminu amortyzacyi na pokry- Wskutek lego ministerstwo ozuajmilo, że na tych I z królem pruskim na czele istniała u następcy 
S u  A™ m  J.1CU ^  d z l e n -  eda się w zupełności do przedmiotów bardziej cie kosztów administracyi oraz ewentualnych niedo- warunkach lie  może odnowić koniraktu n i  nowy tronu od chwili wypowiedzenia wojny a po mer
n l k o w p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  aktualnych i przeszła bez dłuż-.zych dyskusy) do. borów funduszu propinac., do którego wpływać okres 10-letni, lecz ty.ko zgodziłaby się na dwu wszych zwycięzkich bitwach pod Welssenbnrgiem 
* * porządku dziennego nad polemiką dziecnikaiską Im«ją dotychczasowe opłaty w myśl ustawy 1875 r. letnie przedłużenie umowy, ale i to z wyrażnem li Wierthem stanowcze przybrała formy. Z szwa-

j P P  PT*6RlTIT10f ^ ^ y Q Jy | q  * ■ W V W fllJ ln  SI h r n o u u r a  u n o r o  M  o v n  r. A m i n n  n L i A w .  I r> o t\K A m n/1nA * ,n  a iiaA A  n n k w  — -  * - A  . - •      I _______t  ■  • ł  /» 1 • I . . . . . .  T  .  . .

w Administracyi Czasu kompletne,
zak ad Ossolińskich I tendeneyom party knlarysty cznym , z których nie 
porozumienia, które I najsłabszą była tendeneya partykularystyczoa pru- 
, a cenę książek ska, reprezentowana głównie przez samego króla 
przez Sejm waka- pruskiego i jego najbliższe otoczeń;e. Utworzenie razem z . . . .

wlcza
1 dzieła — ---- .  . . . .  — Vll(l „ , n[Juryeo i , - - .  w „ --- | _ ____  ___
tomach za 10 złr. 50 etnt. H a 8taaow.czfJ re^ rmy propinacyj miejskich, 1874. 110 laty wywalczonej t. j. odjęciem nakładu ksią I historycy niemieccyje z upodobaniem przedstawia-

I które, jak wiadomo, nie mogły się dotychczas Projekt więc sam przyznaje, a motywa stwier-lżek szkolnych krajowi i przeniesienie go napowrot I ją. Jaskrawe światło na ową epokę i jej pertrak- 
doczekać owych „osobnych ustaw“ w § 38 ustawy Idzają to w zupełności, że za podstawę wymiaru Ido Wiednia, z góry zapewnić moina, że taki spo Itaeye rzuciły swego czasu publikacye po śmierci 
propinacyj nej z 1875 roku wyrażaie zapowiedzią- kapitała indemnizacyjnego nie przyjęto rzec żywi- sób załatwieua bynajmniej nie leży w iitencyach króla Ludwika bawarskiego. Obie publikacye u- 
"y?*1- . , , I HteL obecnej wartości tego prawa, lecz, co jest czynników, któ-e w lej sprawie mają głos r, z-1 zapełniają się do charakterystyki owego faktu

Dopiero reforma ostatnia podatku od spirytusu rzeczą wprost mezrozum-ałą i w historyi wvku strzygsjący. którą nieszczęśliwy król Ludwik streścił w sło-
zmiemła sytnacyą o tyle, że w myśl przepisów pna ciężarów gruntowych i powinności włościań- Wadowicki proces karny przeciw akto om zbrc- wach: „gwałtowny poród z wielkiemi bólami." Rze- 
♦ L  z dniil 20 czerwca 1888 r. u skieh nieznaną i mepraktykowaną, stworzono i o doiczych ma^hinacyj amerykańsko emigracyjnycu czywista historya nie zna owego entuzyazmu o któ-

stawodawstwu krajowemu przypadło zadanie czna- bliczono najprzód żrćdła dochodów przeznaczo- przybierze wielkie rozmiary i wskutek tego moie n m  tyle marzono ale tylko zb eg ^koliLności 
/  w ™ ™  dnnnc A v  i 7 ł * , ,, I”  8P°8obn kw^  jednomilionowej, nych na wykupno i do nich dopiero zastósowano s^ę przewlecze, ale za to doprowadzi do wszech \ i  których PrS! dzięki M b i e g ^ L s t e M ^ o S

p a -Ww  - f ą rzeczona ustawa przyznała uprawnionym, wysokość kapitału wykupna bez względu na to, stronnego wyświecenia sprawy i s wierdzenia i wielkiego księcia badeńskiego zgrabnie skorzy-

Przegląd Polityczny.
K raków  1 października.

CÓWz W i t ręgo “ ®h?.dnim “ f  każ- w dochodach z prawa propinacyi wskutek nagłego wa, czy zastąpi wywłaszczonym zapewnmne im u - |ty  zne bowiem, jak i żandarme-ya z" wyfszego po I ski^prz, mawiał “za wTkrzcszrnkm tron7  eTekcVi- 
dy batalion tworzyć pułk o 2 batalionach, tak że tak znacznego podwyższenia podatku wódczanego stawą z r. 1875 dochody i korzyści. l i . —  ̂ .*■ y.V , V , 0 e I"*’1 { . a . za . 8 . 8zeDiem .°.tłU. eieKCyj
zamiast dotychczasowych 20 batalionów strzelców. I ot ze widzieć można. Teń-to nrzvnadkowei nbnic Tob;.   . ____ •

mi i f a . r — v ’  J p i/.ęuui«gu w bojuiuwcj n-umioji piup.uai.jrjucj, s auu, guzie gmina jest wyłącznym uprawnionym,
«  t L P° k / -  Dyć a z a t e m .60 batalionów, zawdzięczamy nagłe pojawienie się ogłoszonego projekt pozostawia wszystkie te miasta i nadal 
s o w v l ^ b̂ r » d D̂ = i Zie Z5 T a.8ti dotyck^a- niedawno projektu rządowego o wykupnie prawa w samoistnem wykonywaniu prawa propinacyi

fcl.0Dy’ 5 dy; Pr°P'?acyi- ,  d0 końca WIO roku, osobne fundusze propinacyj-
90 80 hatalinnA» i  batalionów, a zatem zamiast D .kcy  od złośliwych przypuszczeń, że właści- ne utworzone dla tych miast w myśl ustawy z ro-

1  Naczełne dowództwa okręgów wym powodem tak energicznej rządowej akcyi ku 1875 mają nadal istnieć z tą tylko zmianą że
wojskowych: kijowskiego, charkowskiego i ka- było osiągnięcie innego ukrytego celu, o którym — —  ’ - ą> 6|
75)nHETIPCO liP f lQ  CY c u n u t’o n n  n r  m i a i . n n  iV K  I _____ ł _________ • « . V J  .  }  J  I

Berlin 26 września.
(Dziennik cesarza Fryderyka).

ciężony przez własnego sojusznika, prosi 
cept do sławnego w historyi nowego państwa li­
stu, który odpisuje.

Niemniej karłowacieje we właściwem świetle sam 
akt proklamacyi. Zapomniano nawet komendy: 
„Heim ab zum Gebeti“ a modlitwa była kazaniem 

(J) Kilka tygodni temu dzienniki półurzędowe I strofują- esn Ludw.ka XIV i bistoryczno-religijnym
”  ' ‘ ’ J 1 ‘ 18 stycznia. Król pru-

do niemieckich ksią- 
obowiązkowym gło-

dniowei wvmipniai. L—  i r ”r "  " ^ * “6 « ‘u | “ » uoouuu/.cu, opiera ąo mę Miżyrem iuzej, mz się cego spoaziewano, uaazat się ułamek isem odezwę do niemieckiego ludu; przy słowa.h
Ł-momo nr;y“  ®“  Ji ? , “  osobistością jak w. | tsreme stosunków prawnych i ekonomicznych głównie na Usyach podatkowych z lat 1869—1874. z niego. Organ kanclerski po kilkodniowej zwłoce I „pomnc-życiel państwa ustawiczny" obecni wzd;y-

rnlnnnph  ̂ on.xr nio I Pronrn nwAnino/ini min of nnrrfTTił orriioji ryninia » n I /inni ■< a  2 ___1_______ _ _ J ____ t • I  12 _ ______^  W8 ZyjtkO było CIChO

przy ustanowieniu państwa niemie- 
książę Bismark, który niedawno

i i , . - - - , * - „- - . - - --------- -— ----—j ———  i v v““-, ——- — .. . . . .U J  usivuui. puuiug pauii^uii ^vu,u tt ułicsicnin powiedział w parlamencie:
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wraż^nie^ Z ap^wnlaia o^L ^e^ffndn i^ tak^w ^kT  I Ŵ ió ż  co s^e^PM r*^^^1 1 Z8lfct' . . . Ustawa o zabezpieczaniu robotników od nie- sto.ycy" niemieccy chcieli dać epoce wskrzeszenia Bez wątpienia kanclerz myślał o uowem państwie
łach urzędowych b n łL a k b h  i T w t . S b . w h  I rzad,,TCv n t i L S  W * .? ,1 P' 0J! ^ I  W  wejściu | państwa niemieckiego. Z_ wywodów organu kan- niemkekiem i cesarskiej koronie, ale inm  chwil.,

Lwów 30 września.
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była jeszcze, gdy tymczasem urzeczywistnienie 
planu następcy tronu dnia 18 stycznia 1871 roku 
skrępowało mu ręce. Chciał on zapewne inaczej 
proklamować państwo niemieckie i cesarza, ale 
entuzyazm ludu niemieckiego i kilku młodych 
książąt zwichrzył jego plany. Głosy, które niektó 
re objawy panowania cesarza Fryderyka chciały 
kłaść na karb jego choroby, ucichły wobec publi- 
kacyi dziennika. Z dziennika przekrnać się można, 
że cesarz Fryderyk nie ulegał tylko chwilowym 
wpływom, ale że miał ściśle wetknięty program, 
podług którego panować zamierzał i który docho­
wał do ostatniej chwili.

Dziennik jawnie nas przekonywa, że cesarz 
Fryderyk innym zupełnie spoglądał okiem na po­
trzeby Prus i Niemiec, jak  ojciec jego i partya 
rządząca, inne żywił przekonania co do rozwoju 
królestwa i państwa. Niesłusznie jednakże stron­
nictwo wolnomyślne dla ki korazowego powtórze­
nia wyrazów „liberalnie" i „wolnomyślnie" w dzien­
niku rości s^bie pM ensyą wyznawania polity 
cznych zapatrywań zgasłego cesarza. Cet&rz F ry­
deryk był bez wątpienia liberalnym i wolnomjśl- 
nym, ale w innym zupełnie sensie, jak  dzisiejsze 
stronnictwa, u których liberalizm i wolnomyślność 
nie istnieją ja k ,n a  etykiecie, w nazwie i czczych 
słowach. W razie dłuższego panowania cesarza 
Fryderyka i stronnictwa liberalne bardzoby były 
musiały od obecnej taktyki oditąpić, by módz się 
nazwać stronnictwem cesarza Fryderyka.

Ułamek z d iennika miał dobry poknp. Do so­
boty wieczorem wykupń no całe wydanie, pedo 
bno 50.000 egzemplarzy, licz a na Niemcy ogro­
mna. Pomimo to zamówienia przewyższyły jeszcze 
powyższą liczbę. We środę wieczorem miało wyjść 
nowe wydanie, które jednakże na wyższe skin e- 
nie i porozumienie się nie nastąpiło.

A cały dziennik cesarski c /y  ukaże się kiedy?
Szkice cesarza z epoki cśmnastcletniego roz­

woju nowego państwa niemi*, ckieg) niemniej za 
pewne są charakterystyczne, jak  ów dyaryi.sz 
wojenny. Przedewszystkiem interesowałoby nas 
poznać zapatrywania c.sarza Fryderyka na kul- 
turkam pf i ustawy antypolskie. Jakiemże okiem 
patrzał na owe ustawy przyszły monarcha, które­
go se-cu wszyscy poddani byli równie blizcy, któ­
ry pragnął rozwoju Prus i Niemiec dla wszystkich 
warstw społeczeństwa, który poddanych swych 
mierzył miarą wypełnionych w krytycznych chwi 
lach obowiązków?

Wątpimy, aby dzień on, w którym nam otwarte 
będą dalsze tajemnice cesarskiego dyarcsza, był 
bliskim, ale ta cząstka ważny stanowi przyczy­
nek do charakterystyki cesarza-n. ęczennika.

Z obozu ruskiego.
(K .) Polityka abstynencyi! oto hasło R usi Czer 

wonej — powtarzane teraz przez nią uporczywie 
z powoda wiecu ruskiego. Abstynencyi w najob- 
szerniejszem tego słowa znaczeniu pragnie p. Mar­
ków nietyl&o od wyborców sejmowych, ale tak­
że do Rady państwa i Rad powiatowych. Do 
czego dąży p. Marków i kto stoi za nim? nie­
trudno odgadnąć, a on też z całą naiwnością na 
każdy mkroku się z tern zdradza. Przed kilku dnia 
mi w artykule pod ty t.: „Abstynencya halickiej Ru 
si“, przytoczył on wszystkie arguments Neue fre ie  
P r ease i Narodnich Listów, aby poprzeć swoje 
hasło —  ale to wszystko nadaremnie. Wszelką 
pewność mieć można, że za tern hasłem nie pój 
dzie nikt, prócz p. Markowa i kilku może jeszcze 
stypendystów „Słowiańskiego Towarzystwa Dobro 
czynności." Nawet ukrainofile, jakkolwiek „krzy­
wdy" widzą na każdym kroku i koniecznie do­
m agają się „borby" o swoje rzekomo znieważone 
prawa, odrzucają stanowczo myśl abstynencyi. 
Oświadczyło to wj raźnie Diło, a w numeize z d. 
25 b. m. ogłasza odezwę, wzywającą na wiec, 
podpisaną przez głównych przjwódców i posłów 
ruskich, w której wszakże niema wzmianki, a- 
żeby wiec miał się zastanawiać nad kwestyą ab 
stynencyi, jak  tego pragnie R u ś Czerwona. P. Mar­
ków nie uzna innego wiecu, tylko taki, któryby 
zechciał abstynencyę cchwalić, a jeżeli jej nie u- 
chwali — co jest rzeczą pewną — to będziemy 
świadkami dalszej walki p. Markowa z Diłem  
i całem stronnictwem ukrainofilskiem, które w jego 
mniemaniu będzie za to wyłącznie odpowiedzial- 
nem.

Odezwę D iła  podpisali: Dr Mikołaj Antonie­
wicz, Teofil Bereźnicki, Szczęsny Biliński, Stefan 
Kaczała, Matwij Kaszewko, Piotr Liniński, Kse 
nofont Ochrymowicz, Julian Romańczuk, Mikołaj 
Siczy ński. W dosłownym przekładzie brzmi ona 
jak  następuje: „Do Rusinów halickiej ziemi.
Ziomkowie! Kiedy inne kraje i narody dokoła 
nas dźwigają się i postępują naprzód, zdobywają 
sobie nowe prawa i byt swój poprawiają; nas, 
Rusinów Galicyi, nieprzychylne polityczne stosun­
ki, cofają jeszcze wstecz. (?) Na ziemi Daniela, 
przyłączonej do Austryackiej Monarchii, jako kraj 
ruski (?), obdarowani zł równą z innymi konsty- 
tucyą, — my słyszymy w szkole, urzędzie i są­
dzie język obcy, widzimy ca wszystkich wyższych 
stanowiskach obcych ludzi; w Radzie państwa 
i w Sejmie krajowym obcy piszą dla nas ustaw y; 
obcy wciskają się nawet do naszej cerkwi, obcy 
w znacznej części korzystają z naszej pracy. Po­
nosimy równe a może i większe ciężary, robimy 
szarwarki, płacimy podatki, dajemy rekruta, ale 
nie używamy ani równych praw, ani równych ko­
rzyści.

„Jak w politycznych i narodowych prawach 
Rusini są upośledzeni w porównaniu z innemi lu­
dam i, tak znów w ponoszeniu ciężarów publi­
cznych najbardziej dotknięte są n ższe warstwy, 
włościanie i mieszczanie, rolnicy i rzemieślnicy. 
Na szkołę, na cerkiew, na drogę bogacz kapitali­
sta często nic nie daje, właściciel większych po­
siadłości zawsze stosunkowo mniej, niż włościa­
nin. Wszystkie w ostatnioh czasach podjęte usiło­
wania, aby ciężary publiczne według sprawiedli­
wszej miary rozłoż) ć, okazały się daremnemi.

„Obecnie Rusinom jak  i całemu stanowi wło­
ściańskiemu i mieszczaństwu grożą nowe niebez­
pieczeństwa. Autonomiozne prawo gmin może o- 
graniczyć nowa ustawa o pisarzach gminnych; 
Radom szkolnym miejscowym ustawa o nauczy 
cielach ludowych odbiera prawo prezeatacyi; no­
wa ustawa o podatku od wódki zwiększyła cię­
żary niższych warstw, nowa ustawa propinacyjna 
może znów wyjść na niekorzyść włościan i mie­
szczan.

„My, podpisani posłowie Rusini, wybrani wolną 
wolą wiejskich i małomiejskich gmin, obowiązani 
jesteśmy przedewszystkiem do obrony spraw ru­
skich i gminnych. A obowiązani do tego jeśteśmy 
tern bardziej, że ostatni wszecbludowy wiec we

Lwowie w czerwcu 1883 roku uznał nas za je ­
dynych przedstawicieli ruskiego ludu, i zawezwał 
nas, ażebyśmy potrzeby i interesa wszystkich oko 
lic i powiatów Galicyi reprezentowali.

„Wierni obowiązkom naszym i posłuszni gło­
sowi ludu, myśmy bronili i bronić nie przestaniemy 
interesów ruskich i ludowych w reprezentacyi k ra­
ju. Ale że chwila obecna ciężka, że toczą się te­
raz sprawy wielkiej wagi, to zwołujemy cały na­
ród, aby i on połączył swój potężny głos z gło 
sem naszym. W tym celu urządzamy wiec wszech- 
ludowy w stolicy naszego kraju we Lwowie, we 
własnej chacie całego narodu naszego, w Naro 
dnym Domu d. 29 września (11 października n. st.) 
we czwartek przed św. Pokrowy. Niech sam g os 
ludu, zawsze ważny, a jeszcze ważniejszy w obe­
cnym czasie grożących ze wszech stron burz, o- 
dezwie się silnie i objawi przed krajem , wobec 
innych narodowości, wobec rząd* ów państwa i 
przed cesarskim tronem, czy Rusiai, czy lud na­
szego k ra ju , zgadza się z terażn ejszem naszem 
położeniem, czy i jak  długo może je  zn eść jeszcze 
czy i jakiej domaga się zmiany.

„W szczególności chcemy na tym wiecu omó­
wić następujące sprawy:

„1) Obecne położenie Rtsinów, co nam dolega i 
czego się domagamy; 2) nową ustawę drogową; 
3) ustawę propinacyjcą.

„Zapraszamy zatem na ten Wiec wszcchludowy 
wszystkich, których los naszego ludu i sprawy, 
jakie omawiane być m ają, obchodzą: cały nasz 
lud ze wszystkich stron naszego kraju i ze wszy 
stkich warstw jego, włościan i mieszczan, rzemie 
ślników i kupców, nauczycieli i pasterzy ducho 
wnycb i całą resztę inteligencyi.

„W szczególności zapraszamy i naszych dostoj­
ników cerkiewnych, dawniejszych reprezentantów 
narodu w Sejmie krajowym, reprezentantów w Ra 
dzie państwa, w Radach powiatowych i gminnych. 
Potężny i zgodny, spokojny i poważny głos wasz 
nie przebrzmi daremnie."

Oto cała osnowa odezwy, z której to jedno na 
pewne w ynika, że o polityce abstynencyi przy­
wódcy ruscy nie myślą. U stjpy o „cudzoziemcach" 
na ruskiej ziemi i „krzywdach," o braku repre 
zentacyi itd., tem dziwniej brzmią wobec tego, że 
odezwa podpisana przez pogłów sejmowych i człon 
ka Wydziału krajowego p. Teofila Bertżiickiego, 
że to oni mianowicie podnoszą głos żalu i skargi, 
gdy wogóle w kraju, ani między ludem, ani mię­
dzy duchowieństwem prowincyonalnem tych tkarg  
nie słychać. Odezwa twierdzi, że teraz jest gorzej 
niż było pierwej, a  dość spojrzeć na wzrost dzien­
nikarstwa ruskiego i na rozpowszechnienie ruskie­
go języka, aby przyjść do przeciwnego przekona 
nia. I gdyby ci, którzy na wiec przybędą, mieli 
rzeczywiście głos swobodny, niekrępow&ny wpły 
wami, gdyby nie pozostawali pod wrażeniem opa 
cznego i z prawdą niezgodnego przedstawienia 
rzeczy, wówczas samiby ńiewątpliwie odpowie­
dzieli przecząco na twierdzenia odezwy. Ale tru 
dno wymagać, aby włościanin lub mieszczanin, 
rzemieślnik lub kupiec, nauczyciel lądowy lub 
paroch w iejski, przybywa sy na wiec do Lwowa 
ośmielił się zaprzeczyć Drowi Antoniewiczowi, X 
Kaczale lab Linińskiemu, gdy oni mówić mu będą 
o krzywdach lub uciemiężeniu. Bo oczywiście na 
wiecu głos pierwszy będą mieli przywódcy, inni 
zaś biernie potakiwać będą, a to potakiwanie u 
rośnie w szpaltach dziennikarskich do znaczenia 
„potężnego głesu narodu ..."  To przedewszystkiem 
odnosi się do pierwszego, zbyt ogólnego punktu 
programu wiecu: „Co nam dolega i cz’go się do­
m agam y?.. W iadomo, że włościanin zapytany 
w chorobie co go boli, odpowiada zw ykle: ręce, 
nogi i całe ciało ..."  W polityce trzyma się tej 
samej zasady: na pytanie co mu dolega, odpowie 
bez zaprzeczenia: wszystko! bolą go szarwarki, 
drogi, szkoły, boli go w szystko... A czego się 
dom aga? Wszystkiego, co Dr Antoniewicz zechce, 
choćby uniwersytetu ruskiego we Lwowie na te­
raz , a księstwa kijowskiego w niedaLkiej przy­
szłości. Kto zatem zna naturę naszego Indu, a 
przypatrzył się taktyce prowodyrów, ten nie może 
przykładać wagi do wieców, ani przypisywać zna­
czenia uchwałom, ten może tylko ubolewać nad 
ciągłem, tendencyj nem , w rozmaitych kierunkach 
bałamuceniem ruskiego spokojnego i cictego z na­
tury ludu.

Wiec ma się rozpocząć w dniu oznaczonym o 
godzinie 8 ‘/a zrana. Przedtem odprawionem bę 
dzie nabożeństwo w cerkwi Wołoskiej. Komitet 
wiecowy czyni starania, aby uczestnicy otrzymali 

cen biletów kolejowych. Usiłowania są 
aby ściągnąć jak  najwięcej ludzi do

zniżenia
wielkie,
Lwowa.

Rozmaitości polityczne.
Z  W i e d n i a .

Donoszą 29go września: Koło Wiener-Neustadt 
odbywały się wczoraj manewry artyleryi, w ciągu 
których zaszedł wypadek, którego omal nie padł 
ofiarą Cesarz. Około trzy kwadranse na 2gą na­
kazał Cesarz wstrzymanie ognia, i dosiadłszy ko­
nia, przejeżdżał przed fortyfikacyami. Gdy się 
zbliżył do nich na jakie 200 kroków, padł strzał 

12-centymetrowego działa i kula padła na sza­
niec tuż obok. Cesarz wstrzymał konia i dopiero 
po chwili pojechał dalej. Jak  dotąd skonstatowa­
no, rozkaz wstrzymania ognia nie został dosły­
szany z powodu silnie w przeciwnym kierunku 
wiejącego wiatru.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej o- 
świadczył burmistrz, że konferował z hr. Taaffem 
w sprawie przyjęcia cesarza Wilhelma. Krótki czas, 
jak i cesarz w Wiedniu zabawi, będzie zupełnie

Belgradu, jeżeli król Milan nie zawezwie go do 
Gleichenbergu. Król wzywał do siebie w sprawie 
rozwodowej prawników węgierskich. W Gleichen­
bergu odbywają się bez przerwy narady nad se- 
paracyą bez rozwodu. Królowa Natalia zgodzi się 
bezwarunkowo na separacyę z pozostawieniem 
wszystkich tytułów królewskich.

Budapester Corr. dowiaduje się, że w Belgra 
dzie uformowało się pod kierownictwem Pirocza 
naca, a nawet i Garaszanina, formalne biuro do 
fabrykowania fałszywych wiadomości.

Król Milan nie myśli bynajmniej ani o pogo­
dzeniu się z żoną, ani o zmianie ministerstwa.

Prezydent polskiego senatu przy najwyższym 
trybunale, Wierzbicki, został spensyonowany.

Na niedzielę zapowiedziany był w Wiedniu wiec 
polski. Celem wiecu było przeprowadzenie zla 
nia się w jedno stowarzyszeń „Zgody" i „Pracy".

Wszystkie dzienniki są zdania, że wdrożony 
przez Bismarka proces przeciw Rodenbergowi może 
wywołać skutki wręcz- przeciwne, jak  sobie tego 
kanclerz niemiecki życzył.

Są też zdania, że wiarygodności Pamiętników 
nie da się zaprzeczyć.

Polit. Corr. donosi o nocie watykańskiej do 
wszystkich gabinetów, omawiającej wypadki z a ­
szłe w Rzymie podczas obchodu rocznicy zajęcia 
go przez wojska włoskie.

Zwykła włoska eskadra powróciła do Neapolu 
29go września.

Ajent bułgarski w Konstantynopolu, Wulkowicz, 
otrzymał dwutygodniowy urlop i odjeżdża do Fi- 
lippopola.

Dzienniki wiedeńskie zapisują zupełną i sromo 
tną przegraną antisemitów w Radzie miejskiej 
w Sejmie niższo-austryackim, którzy chcieli wy 
prawić nielojalne demonstracye z powodu pobytu 
cesarza Wilhelma. Warto zresztą podnieść ciętą 
odpowiedź namiestnika Possingera, który oświad­
czył, że przymierze niemiecko-austryackie nie po­
trzebuje z tej strony poparcia.

Cesarzowa i Arcyks. Stefania już dziś Igo b.m. 
przybędą do W ićdnia dla przyjęcia cesarza Wil­
helma.

Głównodowodzący Krakowa, ks. Windischgratz, 
przybył na parę dni do Wiednia.

Hr. J. Andrassy z polepszonem zdrowiem przy­
był ze Siedmiogrodu do Pesztu.

Z  W a r s z a w y .
Czytamy w W arszawskim Dnewniku:
We środę o godzinie 9-tej wieczorem cesarz 

z cesarzową, następcą tronu i w. ks. Jerzym Ale­
ksandrowiczem wyjechali ze Spały do stacyi Je ­
leń. Ztąd przesiedli się na kolej dąbrowską i wy­
jechali na Kaukaz. W. ks. Włodzimierz Aleksan­
drowicz wyjechał do Carskiego Sioła, a w. ks. 
Mikołaj Mikołajewicz młodszy do Tuły.

L u b l i n  15 (27 września). Cesarz z cesa- 
rzewiczem i w. ks. Jerzym Aleksandrowiczem 
przybyli na stacyę Lublin o godzinie 12ej m. 35 
po południu. Cesarz przyjąwszy raport od guber­
natora lubelskiego, z cesarzową oraz ww. książę­
tami, zwrócił się do naczelników oddziałów woj­
ska. Małżonka gubernatora S. A. Tchórzewska, 
ofiarowała cesarzowej bukiet, w imienin m iasta; 
a deputacya, złożona z prezydenta i obywateli, 
podała cesarzowi chleb i sól na srebrnej tacy — 
przyczem dedutat, Dr. Janiszewski, wypowiedział 
następującą przemowę: „W asza Cesarska Mość! 
Po raz pierwszy, pełni niewypowiedzianego szczę­
ścia, witamy W aszą Cesarską Mość i Waszą Ce­
sarską rodzinę u skromnych progów naszego sta­
rego Lublina. Najjaśniejszy Panie! I  tu, na dale­
kim krańcu Twojej potężnej monarchii, znajdujesz 
te same uczucia tkliwej miłości i oddania się bez­
granicznego, które towarzyszyły podróży Waszej 
Cesarskiej Mości wszędzie. Nie uchylaj więc od 
Twej Monarszej miłości wiemopoddańczych oby­
wateli lubelskich, przyjmując ofiarowane przez nas 
chleb i sól." Cesarz w odpowiedzi na przemowę 
deputacyi miejskiej, rzekł: „Serdecznie dziękuję 
wam za powitanie; podziękujcie odemnie wszyst­
kim obywatelom za szczere przyjęcie." Następnie 
Ich Cesarskie Mości obchodzili szeregi wychowań- 
ców męzkiego i żeńskiego gimnazyum. Podszedł­
szy następnie do miejskiej deputacyi, rzekł cesarz: 
„Podziękujcie jeszcze raz obywatelom za szczere 
przyjęcie. Jestem bardzo zadowolony, że zaznajo­
miłem się z wami chociaż na stacyi — żałuję, że 
nie byłem w samem mieście". W tym czasie, gdy 
cesarz i cesarzowa, oraz ww. książęta pożegnawszy 
się ze wszystkimi obecnymi, zwrócili się do wa­
gonu, wychowańcy wszystkich zakładów nauko­
wych zaśpiewali hymn narodowy, a powietrze 
przepełniło się głośnemi okrzykami długo niemil­
knącego „hurra!" z piersi licznych tłumów, przy­
byłych na stacyę powitać swego monarchę. Kiedy 
zaś pociąg cesarski zniknął z oczu, wszyscy obe­
cni, z gubernatorem i naczelnikami oddziałów woj­
skowych na czele, oraz wychowańcy zakładów 
naukowych, udali się do miejscowego soboru pra­
wosławnego, gdzie całe duchowieństwo wspólnie 
odprawiło nabożeństwo, modląc się o dalszą po­
myślną podróż rodziny cesarskiej. Sobór był prze­
pełniony modlącymi się; ludność w nieopisanym 
zachwycie. Domy ulic w kierunku stacyi kolejo­
wej były ozdobione flagami, a całe miasto przy 
sprzyjającej pogodzie, świątecznie wyglądało. T a­
ca, na której podano cesarskiej parze chleb i sól, 
była sprowadzoną z Petersburga. Na tacy wyo­
brażono: herb miasta, miejscowy sobór prawosła­
wny i kościół katedralny, oraz napis naokoło mo­
nogramu cesarskiego: „Najjaśniejszemu Panu Ale­
ksandrowi III, wierni poddani mieszkańcy miasta 
Lublina — 15 września 1888 r .“

W. ks. Katarzyna Michałówna dziś o godz. 12ej 
minut 50 w południe, przybyła do W arszawy po­
ciągiem nadzwyczajnym kolei petersburgsko-war

zajęty uroczystościami dworskiemi. Haufler, który jszawskiej. Na dworcu w. księżnę powitali: jenerał 
pomimo tego oświadczenia starał się motywować gubernator, jenerał-adjutant Hurko z małżonką itd. 
na nowe swe znane wnioski, został wyśmiany. jw .  księżna ucałowała Maryę Andrejewnę Hurko 

Wystąpienie deutschnacyonałów z powodu przy- i rozmawiała z nią kilka minut. Następnie w. księżna 
jazdu cesarza Wilhelma było przedmiotem narad zaprosiwszy z sobą do powozu panią jenerał-gu- 
między hr. Kalnokym a ambasadorem niemieckim, i bernatorową, odjechała do pałacu cesarskiego w Ła- 
Wynikiem obrad było oświadczenie, dane w tej zienkach.

TTLIrtłwtt nwnAff łl ł* ff*A niA

Mowa Archijereja Leoncyusza przy powitaniu 
w Chełmie cesarstwa rosyjskich.

Praw. W iestnik  p o d J  następujący tekst mowy, 
wygłoszonej w Chełmie, w miejscowym soborze,

dane
mierze burmistrzowi Uhlemu przez hr. Taaffego.
Zarządzone zostaną też środki, zabezpieczające od 
wszelkich deraonstracyj.

W  Izbie handlowej w Chebie d. 29go września 
składał Plener sprawozdanie ze swoich czynności
poselskich w Radzie państwa. Należy zaznaczyć,! przy powitaaiu cesarstwa roiyjskich: „Najprawo- 
że w sprawozdaniu swojem, pomimo wycieczek' wierniejszy Monarcho! B!ogisławioay, który przy

* * i  n i i A / i ł !  n o  i m i ę  "  *przeciw rządowi, nie zaprzeczał polepszeniu się chodzi w
finansów przedlitawskich. Tenor mowy całej był 
stosunkowo dość łagodny. Pomiędzy innemi wska

Pańskie." Przybycie Waszej Ce
sarskiej Mości do naszego miasta i do niniejszej 
św iątyii, jest’ faktem nader ważnym w dziejach

zywał również na będące jeszcze w zawieszeniu' tutejszego, kra,u. Miejtcowość ta, najdawniejszy 
rokowania ugodowe Niemców z Czechami. ; spadek świętegoi równoapostolnego Włodzimierza,

Ri3ticz powrócił tutaj ze swej wycieczki do Nie- była niegdyś siedzibą znakomitego w historyi 
miec; w Bukareszcie nie był i jutro odjeżdża do księcia Daniela Romanowicza Halickiego, którego

zwłoki tu spoczywają. Ileż wspomnień dziejowych 
porusza w duszy Rosyauina Chełm, który był przed 
laty znakomitym ogniskiem działalności politycznej 
i religijnej. Z niedoścignionych wyroków bożych, 
Ruś chełmska dostała się następnie pod obce pa­
nowanie i pod wpływ obcego wyznania. — Przez 
dwieście przeszło lat nieszczęsna un:a zadawala 
tu wielkie ciosy narodowości rosyjskiej, językowi 
rosyjskiemu, a w szczególności wierze prawosła­
wnej, która doznawała poniżenia, prześladowania 
i była wykorzenianą.

Ze zniesieniem unii niedawno, w roku 1875, 
Ruś chełmska zaczęła żyć nowem życiem, które­
go bieg stał się normaloym, co dawno było po- 
żądanem. Dziś wszędzie w kraju słyszeć się daje 
mowa rosyjska, wszędzie czuć się daje duch ro 
syjski, prawosławie wzrasta i utrwala się pomię 
dzy ludem; wzmaga się patryotyzm rosyjski.

Najprawowit rniejszy Monarcho! Tyś pierwszy z po­
między Monarchów rosyjskich małe miasto Chełm 
uszczęśliwił możnością widzenia Cię osobiście wraz 
z Najjaśniejszą Panią i Wielkimi Książętami. — 
Odwiedzeń e przez C.ebie tej świątyni niewątpli­
wie pociągnie za sobą pomyślne następstwa. Po­
służy ono do większrgo rozszerzenia i utrwalenia 
się wiary prawosławnej pomiędzy trzodą, która 
powróciła do kościoła świętego. Lud naocznie się 
przekona, że jest to wiara Ce3arza, której mocno 
aię trzymać należy. Przyjmij więc Wasza Cesar­
ska Moćć od całej naszej eparchii chełmskiej na­
szą najgłębszą wdzięczność wiernych poddanych, 
za udzieloną nam radość i pociechę. Świątyn>a 
niniejsza posiada nader starożytny obraz cudo- 
wDy Najświętszej Bogarodzicy, nazywany chełm­
skim. Ty«iąre pobożnych z różnych nrejscowości 
przybywają tu dla oddania Jej pokłonu, zwła­
szcza też w dniu 8 września. Przykład Twój wy­
wrze wpływ nacciający i podwoi jeszcze p łną 
już uwieloienia czsść świątyni. Gorąco modlimy 
się i modlić będziemy do Król >wej N iebios, aby 
strzegła Ona Waszej Cesarskiej Mości, Najjaśniej­
szej Pani, Cesarzewicza Następcy Tronu i całego 
domu panując go, aby Im wyjednała zdrowie, po 
myślność i długie lata dla sławy i szczęścia 
Państwa."

Z  B e r l i n a .

Cesarz Wilhelm przybył do Konstancyi 28 wrze­
śnia wieczorem i przyjęty został na dworcu przez 
w. księcia badeńskiego, pojzem udał się na wy­
spę Mainau.

Cesarz Wilhelm przybył 28 września wieczorem 
na wyspę Mainau, gdzie obchodzone będą uro­
dziny cesarzowej Augusty.

Cesarz Wilhelm przybędzie dziś w poniedziałek 
Igo b. m. do Monachium o gadzinie 9ej wieczór 
i odjedzie we wtorek 2go b. m. o godzinie lOej 
wieczór.

Raport księcia Bismarka stanowi jedyny przed­
miot gorączkowego zajęcia. Prasa wolaomyślua 
nie tai zdumienia swojego wobec bezprzykładności 
faktu i wyraża w sposób delikatny zdziwienie 
swoje z tego powodu, iż poświęcono dla kancle­
rza pam ęć monarchy.

Słychać, że wydawcy Deutsche Rundschau, bra­
cia Paetel, wyjawili już nazwisko osoby, która 
dostarczyła im zapisków cesarza Fryderyka.

National Ztg  tw ierdzi, że prokuratorya państwa 
zna już sprawcę publikacyi. Jest nim pew en „ dary 
znajomy" i były kolega dyplomatyczny ks. Bis­
marka.

N ational Ztg  wnosi z pewnych danych, że o- 
głoszenie pamiętnika Fryderyka n  spowodował 
Dr Geffcke, wprzód dyplom ata, następnie pro­
fesor prawa w Strasburgu, nieubłagany przeci­
wnik Bismarka. Wydawca Deutsche Rundschau 
miał go natychmiast wymienić, jako tego, który 
pamiętnik nadesłał.

Jako sprawcę publikacyi zapisków cesarza F ry­
deryka podają dzisiaj Dra Geffsena, byłego po­
sła hanzeatjckiego w Londynie, później profesora 
w Strasburgu, a obecnie mieszkającego w Ham­
burgu i poświęcającego się pracom naukowo-lite- 
rackim, a na'eżą;ego do konserwatywnego stron­
nictwa.

Post w inspirowanym artykule powiada, że nie­
korzystne dla pamięci Fryderyka III zestawienie 
w bezpośrednim raporcie kanclerza było niezbę- 
dnem dlatego, że „ p a iię ta ik "  mógł zachwiać wza­
jemne do siebie zaufanie książąt rzeszy. Kanclerz 
miał tu jedynie na oku dobro państwa, a nie wła­
sny interes; ten bowiem byłby mu nakazał nie 
poruszać ogłoszenia, które w tak błyszczą^em 
świetle przedstawiło jego wielkość jako męża sta­
nu. Wobec dzielnych argumentów kanclerza znika 
nimbus „pamiętnika" jako źródła historycznego."

Główny organ Richtera Freisinnige Ztg, wyraża 
się z oburzeniem o raporcie kanclerskim, utrzy­
mując , że kanclerz teraz nawet cesarza Fryderyka 
ogłosił „nieprzyjacielem państwa." Nie jest to po­
stępowanie męża stanu, lecz fanatyzm człowieka, 
br niącego interesów jednego stronnictwa. Następca 
tronu w d. 6 września oświadczył się najwyra­
źniej przeciw narzucaniu formy cesarstwa pań­
stwom poludniowo-niemieckim, gdyby się ku te 
mu nakłonić nie dały. Wierzył on tylao niezło­
mnie w patryotyzm książąt i ludów niemieckich, 
dlatego parł do wielkiego czynu narodowego. Kry­
tyka kanclerska nie osłabiła w niczem doniosłego 
charakteru wyznań cesarza Fryderyka II I , które 
nie uwłaczają bynajmniej jego czystej parnię ń, 
jak  machiawelistycznie usiłuje dowieść ks. Bismark, 
lecz portret jego duchowy w tem szlachetniejszych 
liniach okazują narodowi.

Dodajmy z naszej strony, że po wszystkiem, co 
zaszło, i po całej przeszłości ks. B ism arka, r a ­
p o r t  jego nikogo dziwić nie może. Ale o  jest 
niezwykłem, oto , iż cesarz Wilhelm II zgodził się 
na umieszczenie owego ustępu o niedysbrecyatb 
na rzecz dworu angielskiego, wymierzonego wprost 
przeciw matce monarchy, cesarzowej Fryderyko 
wej. Rzuca to nowe światło na stosunki rodzinne 

dworskie w Berlinie i nie pozwala wątpić, iż są 
one opłakane, a poniekąd skandaliczne. Raport 
zaś jest dowodem, że cesarz Wilhelm II pozostaje 
pod nieograniczonym wpływem kanclerza, że hoł­
duje jego zasadzie bezwzględności wobec racyi 
stanu. Raport może być również poczytany za do­
bitne zaprzeczenie wszelkim pogłoskom o niepo­
rozumieniach między kanclerzem a cesarzem.

Parlament niemiecki zostanie zwołany pod ko­
niec listopada.

Ks. Hohenlohe powrócił do Strasburga 28 wrze 
śaia. Pogłoski o ustąpieniu jego z posady namie­
stnika są pozbawione wszelkiej podstawy.

O utrzymaniu kartelu między konserwatystami
narodowo-liberalnymi przy nowych wyborach do 

sejmu jeszcze nic stanowczego powiedzieć n e mo­
żna. W Berlinie ma on być utrzymanym, ale w y­
bór Stbckera jest kością niezgody; z Królewca

zaś donoszą, że tam nastąpił kompromis między 
narodowo liberalnymi a wolnomyślnymi.

Hr. Herbert Bismark otrzymał wielki krzyż or­
deru korony wirtemberskiej.

Koeln. Z tg  tak dalece zapomina się w polemi­
ce z powodu pamiętnika Fryderyka II I ,  że go 
nazywa „politycznym P a r  c i f a łe m ."  Post zaś 
twierdzi, że był on największą przeszaodą w prze­
prowadzeniu idei jedności i cesarstwa niemie­
ckiego.

Na wyspie Mainau, dzięki zabiegom w. k. Ba- 
deńskiego, spotka s ę cesarz Wilhelm z ks. Adol­
fem Nassauskim, jednym z pokrzywdzonych; krok 
ten , zdążający do pojednania, ma na celu wiado­
mą sprawę luksemburską.

Królestwo portugalscy udają się do Rzymu, gdzie 
obecnymi będą podczas uroczystości na cześć ce­
sarza Wilhelma.

Bórsen^ Courier przypomina, iż zaprzeczony 
przez kanclerza fak t, aby cesarz Wilhelm I dyk­
tował list do Napoleona hr. Hatzfeldowi —  jak 
twierdzi „pamiętnik" —  znajduje się także zapi­
sany w „Wspomnieniach Schneidera," znanego 
lek:ora cesarza Wilhelma I.

Figaro nadmienia, iż mniemają, że p. Roggen- 
bach, tylokrotnie wspominany w „pam iętniku," 
dawny liberalny minister badeński, aczkolwiek 
nie jest sprawcą ogłoszenia, mógł mieć w ogło­
szeniu udział. Figaro dalej twierdzi, że się bar­
dzo żle obchodzą z cesarzową Fryderyków ą ,  że 
nie pozwalają jej składać świeżych kwiatów na 
trumnie męża pod pozorem, iż zanieczyszcza to 
powietrze w grobie; dalej, że kazano jej opuścić 
pałac Friedrichskrone i wyznaczono jej na mie­
szkanie dom o sześciu oknach, dawniej zamie­
szkały przez księżnę LiegDitz. Otóż widząc się 
tak prześladowaną, cesarzowa miała zezwolić na 
ogłoszenie pamiętnika, aby tym sposobem ostrzedz, 
te  ma w rękach, a raczej w Anglii, inne jeszcze 
manusbrypta, i że ich ogłoszeniem może się mścić.

Bdrsencourrier jest z auia, że nismo kancler­
skie nie osiągnie zam'erzonego eelu , a formalne 
oskarżanie b. cesarza, iż mógł popełnić jakąś nie- 
dyskrecyę ze szkodą państwa, musi w yw iłać ca 
ludności przygnębiająca wrażenie.

Według informacyi Pressy kazał ks. Bismark 
na podstawie cesarskiego rozporządzenia jeszcze 
w środę wdrożyć dofhodzenie ssdowe i przedsię­
wziąć rew iiyą u wydawcy Rundschau.

Dochodzenia nie wdrożono jednak , gdyż w y n - 
ki śledztwa okazały się tago rodzaju, iż na wy­
toczenie f  rmalnego procesu potrzeba zezwoleń a 
Izby. Proces zaś nie zostanie prawdopodobnie wy­
toczony wydawcy Rundschau, lecz pośrednikowi, 
któty manuskryptu dostarczył.

Wydawca Rundschau  bawi tbsenie we Wło- 
izeeb.

Z dzienników rosyjskich tylko Nowosti om a­
wiają nakazane dochodzsnia w sprawie dziennika 
nastęncy tr> nu. Pismo to uderza w ostry suosób 
na księcia Bismarka za to, że obwinia następcę 
tronu o niedyskrecję. Okoliczność, że Bismark 
polem'znje z au orem dz:ennika, jest dla Nowosti 
dowodem tegoż prawdziwości.

Raport Bismaika wywołał w Londynie ogromne 
wrażanie. Tylko Standart zgadza się na decyzyę 
kanclerza sądowego śc gania Deutsche Rundschau.

Dzienniki zapewniają, że po ostatniej konferen- 
cyi cesarza z ks. Bismarkiem, w obecności hr. 
Herberta Bismarka, ten ostatni uważany być możo 
za niewątpliwego następcę kanclerza. Przejście 
władzy z rąk  ojca na syna dokona się stopniowo 
i niepostrzeżenie.

Wschód jio-s fry kańska kompania niemiecka mu­
siała ustąpić ze wszystkich stacy j, zajętych na 
wybrzeżu zanzibarkiem , oprócz dwóch bronionych 
pr;.ez okręty sngielskie. Powstanie krajowców 
przybrało charakter ogólny.

Odpowiedź Mackenz!ego na wywody lekarzy 
niemieckich wykaże podobno, iż zmarły cesarz 
Fryderyk w początkach kuracyi Mackenziego nie 
cPrpiał na raka.

Dopiero nieudolne drażnienie krtani przez do­
ktorów Gerharda, Bramanna i Bergmanna powoli 
go wytworzyły.

Mackenzie oblicza, że gdyby nie Ile prowa­
dzona akcya chirurgirzua, cesarz Fryderyk mógł 
był jeszcze przez dwadzieścia miesięcy pożyć.

Ń at. Ztg. zamieszcza list ówczesnego następcy 
tronu F iyderyka W ilhelma, który znajduje się 
w posiadaniu człowieka* zdała stojącego od dworu. 
List nosi datę: W ersal 17 stycznia 1871 i jest 
wystosowany do jesnego z książąt. Następca tronu 
wyjaśnia w liście tym stosunek królewskiego domu 
do cesarza i państwa. Pisze on: Bismark dowiódł, 
iż według konstytucyi i stosownie do nkładów 
z B iw aryą musi byś przyjęty tylko tytuł: „cesarz 
niemiecki," aż może przyszły parlament ten tytuł 
zmienić zmienić będzie musiał. Dlatego też nie 
można nigdzie używać wyrażenia „cesarz Nie­
miec" i nasza familia nie może być nazywaną 
dworem cesarsko-niemieckim, ponieważ cesarz i 
następca tronu, któryby powinien właściwie no­
sić nazwisko: „następca tronu państwa niemie­
ckiego," tylko ten tjtu ł nosić mogą."

List ten kończy się słow y: „Dlatego też nie będą 
dla famili królewskiej wydane na teraz żadne po­
stanowienia i kwestya ta  będzie dalej rozpatrywaną. 
Po nabożeństwie, cesirz otoczony sztandarami, 
będzie miał krótką przemowę do książąt, a  Bi­
smark odczyta proklamacyę do narodn niemieckie­
go. Twój przywiązany siostrzeniec i kuzyn. F ry­
deryk Wilhelm."

N ational Ztg  donosi dalej, iż ks. kanclerz prze­
glądnął wczoraj manuskrypt Deutsche Rundschau, 
i księgarnia nakładowa Rundschau celem odwró­
cenia od siebie skutku publikacyi, wymieniła tego. 
kto manuskrypt nadesłał.

Z powodu odwiedzin cesarza Wilhelma w Rzy­
mie nie będzie bez interesu— pisze N. fr. Presse— 
przytoczyć epizod z życia cesarza Fryderyka, o 
którym wspomina p. Calvino w swym miesięczni­
ku La Scintilla. „Fryderyk III — pisze Calvino— 
nie pocałował nigdy Papieża w rękę. W r. 1854 
złożył pruski następca tronu pierwszą wizytę P a­
pieżowi w towarzystwie pułkownika v. Alvensle- 
ben, który mu oświadczył, że Papież Pius IX  spo­
dziewa się, że go pruski następca tronu pocałuje 
w rękę. Młody Fryderyk odpowiedział jednak: 
Z wyjątkiem mego ojca, nie pocałowałem jeszcze 
żadnego mężczyzny w rękę i nie pocałuję też P a ­
pieża. Gdy następnie na audyencyi podał Papież 
księciu rękę, uścisnął tenże takową serdecznie, i 
jako dobry Niemiec i wierny protestant. Gdy na­
stępca tronu później jeszcze raz Papieża odwie­
dził, przyjął go tenże, trzymając ręce — z tyłu."

Z  R z y m u .
Obradujący w Leodyum kongres belgijski 

wolnomyślnych podniósł protest przeciw mani
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na
Ceny zboża.

W i e d e ń  29 września. Płacono p sz en ic ę_
jesień 7 83—7 88, na wiosnę 8 78—8 80, żyto na
jesień — •------ •— , na wiosnę — •------ •— , owies na
jesień — •---------- , na wiosnę 6 v 6 —•—.

(Ja A d/m tntstracyt -  Czasu *

Na kościół w Kochawinie złożyła pani M. P. 
5 złr.

Dla B. Z. Stęczj ńskiegi złożyła pani K. 2 złr.

t r ty k a ty  w  d i la te  
od H edakcyf.

,S ade ifane*  n ie  pocho-

NADESŁANE. 12.6737 V

D r  J u l i u s z  B a n d r o w s k l
l e k a r z - d e n t y s t a  

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne stndya, za 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tu i  
obok „Szarej  kamienicy.u —  Ordynuje codziennie
od 10-—1 przed południem i od 3—6 po południu

N A D E S Ł A N E .  (1817-18 ?)

Jnż wyszedł i proszę żądać
Cennik pierwszego fabrycznego składu 

farb i materyałów 
W .  K r z y s z t o f o w f t c z a

w Krakowie, linia A—B, 37. 
Wysyłka na prowincyf franco i gratis.

N A D E S Ł A N E .

Subskrypcję na nowe losy pożyczki serbskiej 
przyjmuje po cenie snbskrypcyjaej Kantor wy- 
m any I. Grajowera w Krakowie, linia A—B.

N A D E S Ł A N E .  (2106-1-4)

Paryż
Możaa żądać wspaniała albnm ilustrowani*, wyda­

ne przez WIELKIE MAGAZYNY da PRINTEMPS 
w P ary ża ,  Zawierające 566 rycin nowych modeli 
ubiorów na porę z.mową 1888-89 r., które wy 
seła się zafrankowane i darmo na żądanie za 
frankowane, przesłane do

PP. JULES JALUZOT et Cie w Paryżu.
Katalog zawiera wsrnnki zastó owane do wysyłek 
z opłaceniem kosztów transportu do wszystkich 
krajów na kali ziem kiej przez WIELKIE MA­

GAZYNY da PRINTEMPS w Pa yża.

N A D E S Ł A N E .  (1704 40 ?)

m najczystsza

SZ C Z A W A -A L K A L IC Z N A
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk M atton i, K arlsbad i W iedeń.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Dzienniku Polskim:
K o ł o m y j a  29 w ześnia. Na zgiomidzenie wy- 

boiców, zwołane przez r osłów Gdeiewskiego i Ka- 
preg ', »jechało się baidzo wiele osób. Wymienieni 
po łowię przedłcżyli sprawę wykupu* jropioacyi. 
Po nadar ożywionej, długiej dysknsy:, powzięto 
rezuln j ę  ie projekt rządowy jest nie do przy ę- 
cia i wymaga radykalnego przerobienia w kie- 
ranku wydatnejszego uwzględnienia interesów u- 
prawn Ojycb.

P. Tisza wraz z kolegami w ministerstwie przy-/łn   • • ------ r - Jbędzie do Wiednia na przyjęcie cesarza Wilhelma 
W sejmie pesztenskim rząd wniesie nstawę, woj
skową oraz dotyczącą honwedów.

W Berlinie wolnomyślni dalej głoszą z powodu
rłflmifttnita  ̂ FrvHortrlr TTT • i„pamiętnika,“ że Fryderyk III pozostanie icb

tnik“ powstał z listów, przesyłanych regularnie 
w 1870 roku przez następcę tronu, żonie.

wzorem i podnoszą go pod niebiosa. Dr Barth 
miał w tym dnebu długą mowę w „Stowarzysze­
niu postępowem." — Podług Daily News „pamię-

P. miętnik cest rza  Fryderyka III z roku 1866 
Kieler Ztg ogłasza z „Pamiętnika" Fryderyka II 
z roku 1866 główny ustęp o Litwie pod KiJnig 
graetz: Uważałem pizedewszystkiem za me zada 
nie zaraz po wkroczeniu na plateau zwłaszcza 
pod Zizelowes otoczyć i osaczyć prawe skrzydio 
nieprzyjaciela. To ttż mój zamiar oświadczyłem 
poszczególnym kolumnom, które p.zedemną dtfiio 
wały, a odpowiedzi, dane mi ze szeregów, świad 
czyły o tem, iż mnie zrozumiano. — Jenerał Bla 
menthal oświadczył mi zaraz: To będzie bitwa 
rozstrzygająca, a ja  c i chw lę nab erałem przeko 
nania, że tak się rzecz ma istotnie. Armia moja 
odparła prawe skrzydło nieprzyjaciela i dała spo 
sobność pierwszej armii do wystąpienia zaczepnie, 
Gdy przyszedłem na pole bitwy, wojska nasze za 
ezęły posuwać się napizód. Mówiono, le  krótko 
prz d przybyciem mej armii dano już rozkaz do 
odwrotu, ponieważ pierwsza armia nie mogła dłu­
żej w ogniu pozo tać." Nas ępca tronu chwali da 
lej doniosłość sŁzałów aust.yackiej artyleryi, na 
tomiast wyraża się bardzo nieprzychylnie o au 
stryaekiem stra egicznem kierownictwie.

„Dnia 3 lipca 1866 r. bitwa pod KOmggractzem 
W nocy silny deszcz padał. Moje rozkazy, które 
wyłałem do korpusu o brzasku rannym, spowo­
dowały wymarsze około godziny wpół do 9 zra 
na. O tej gadzin.e przyłączyłem się do korpusu 
gwardyi i odbyłem z nim nadzwyczajnie u ią 1- 
wy marsz wśród ulewnego deszczu przez strome 
brzegi Elby i leżące poza niemi góry. Bezdennne 
drogi wstrzymywały straszliwie posuwanie się na­
przód wszelkiej broni i utrudniały je do najwyższe 
go stopnia. Nie wierzyłem w możność większego 
działania, gdyż n.e wieizyłem, aby Austryacy 
przyjęli bitwę plecami o rzekę oparci."

Wyróżniaj ąeo main je następca tronu spotkani, 
się z księciem Fryderykiem Karolem na polu bi 
twy po rozstrzygnięciu zwycięstwa: „Sądziliśmy, 
że kiól przybywa, ale był to Fryderyk Karol. Juz 
zdaleka powiewaliśmy czapkami naszemi w górę 
i wpadliśmy s.bie w ramiona wś.ód okrzyków: 
„hura!" wojsk na krańcu mego prawego skrzydła 

jego lewego skrzydła, z któremi wzniósł om na 
cześć króla pełae zapału: „hura!" I takich powi 
tań trzeba dożyć. Przed dwoma laty ściskałem go 
jod Dipplem jako zwycięzję, dziś oba byliśmy 
zwyc ęzcami i przez twarde trzymanie się jego 
wojsk sprowadziłem armią moją rozst. zygnięut 
dnia dzisiejszego. Myśli moje były wtedy przy 
mrjej żonie, mo.ch dzieciach, mojej mat.e i sio 
sirze. Zrazu zmaiły mały Zygmuntek majaczył 
mi przed oczyma, jak gdyby śmierć jego miała 
iyć poprzedniczką wielkiego wypadka w mojem 
życiu. Lecz zwycięstwa nie wynagradzają straty 
dziecka, przeciwnie boleść świdiuvąca objawia się 
dopiero wśród tak gwałtownych wzrusztń. Lecz 
musiałem przypomnieć sob.e, że ta niema czasn 
oddawać się jakimkolwiek uczucijm, że owszem 
wszystkie myśli zwrócone być mu zą na pobitego 
nieprzyjaciela. Uczyniłem przeto moich adjutantów 
uważnymi na tę kon eczność, że przede wszysikiem 
chodzi o natychmiastowe ścigame Austryaków, i 
wysLłem Jasmunda Steinmetza z rozkazem, aby 
natychmiast rozpoczęto pościg za nieprzyjacielem 
Trugiemu pułkowi huzarów, ntó.y zdążył na wy­

żynę chlamską, nakazałem również pościg.
Przy spotkaniu się z ks. Ant .mm Hohenzoller 

aem, który otrzymał dwie rany, oświadcza następ 
trona: Objeżdżać pola bitwy jest rzeczą stra 

szną, a okropny widok, pizedstawiający sięocz m, 
nie da się opisać. Wojna jest czems strasznem, a 
ten, który jedcem pociągnięciem pióra przy zielo­
nym stoliku takową wywołuje, nie przeczuwa, co 
sprowadź ł. Spotkanie następcy tronu z królem 
'iV.lh Im.m opisuje pamiętnik tak zupełnie, jak 
prof. Delb.11 k w swych wspomnieniach. Król i 
następca tiOLU nie mogli przez chwilę przemówić, 
uastępnie wyraził król następcy trona swe uzna 
nie za okazane zdulnośń i kierownictwo i dał mu 
order powr le merite. „Potem — pLze następca 
tronu — miałem dłażizą rozmowę z królem, w któ 

j podniosłem zasługi jenerałów Blumenthala i 
Steinmetza. Najj. Pan nadał też Steinmetzowi or­
der Czarnego orła i na mój wniosek postanowił 
nazwać tę bitwę, bitwą pud Koenigraetzem. Inte 
resujący jest koniec tego ustępu pamiętnika: Umie­
ściliśmy się w domu zupełnie pustym, bez mebli, 
na słomie i t. p. i i gdy przez cały dzień żywi- 
iśmy się tyiko cblebem i koniakiem, spożyliśmy 
wieczór, kupiwszy przypadkowo, chleb komiśny.

la guerre comme a la guerre spełniło tu się zu­
pełnie. Siedzieliśmy od godziny 8 zrana do 9 wie­
czór na koniach, spaliśmy zatem dobrze, o ile roz­
drażnienie natnralne w takich razach spać nam 
dało. Naszych b ednych koni nie mogliśmy ani 
nakarmić, ani napoić.

Gdzie tylko wóz spotkałem, wyrywałem z te 
,goż s ano i dawałem memu wiernemu „CairnGo- 
rum." Kasztan oddał mi dziś również świetne u- 
8ługi. Czułem, iż dla Prus dzień dzisiejszy jest 
dniem wielkiego znaczenia i prosiłem Boga, żeby 
króla i jego doradców oświeci, żeby dzień ten 
przyniósł błogie skutki dla dobra Prus i Niemiec. 

W nocy myślałem o mej żonie i dzieciach.
Kilka egzemplarzy dziennika z r. 1866 ma się 

znajdować w rękach prywatnych. Pewien ducho 
wny pi-iał do Reichsbote, iż ma jeden egzempląrz 
takowego.

Nordd. Allg Ztg. podziela zdziwienie Journal 
de St. Petersbourg z powodu twierdzenia Memorial 
Diplomatique, iż Salisbury otrzymał zapewnienie 
od ks. Bismarka i hr. Kalnokyrgo, że ks Ferdynanc 
popierany będzie jako ks. Bułgaryi. Nordd. Allg 
Ztg dodaje, iż może za wiele się robi zaszczytu 
Memorial, nazywając go poważnym organem.

Hr. Paryża we wspomnianych już listach do 
ks. Pa8quier i senatora Bocher, zaleca dla wy 
borów przymierze z bonapartystami i wszystkimi 
niezadowolonymi z obecnego stanu rzeczy.

Francuska rada ministrów miała w zasadzie 
postanowić, iż rząd wniesie na początku sesji 
projekt rewizyi konstytucyi. Temps  potwierdza tę 
wiadomość. Projekt ograniczyć ma jedynie prero 
gatywy finansowe senatu i odjąć mu prawo co 
do rozwiązania Izby.

Boulangeroski senator Naquet powiedział był pu­
blicznie, iż Rosya uczyniła była Gobletowi, gdy 
był prezesem gabinetu, propozycyę przymierza 
przeciw Niemcom i że po upadku gabinetu Go- 
bleta, Ronvier zawiadomił ks. Bismarka, że od­
rzucił tę propozycyę, a tem samem rozpoczął po 
litykę zbliżenia się do Niemiec. Otóż Rouvier sta 
ncwczo zaprzecza temu.

Źródła k mpetentne oświadczają: podr,'ż cesa 
iz» nitmieckieg) do Petersburga nie miała bez 
pośred .iego celu politycznego, niemniej miała 
ma wielkie znaczenie poi t, czne, któ.e prztjawi 
się w następstwach p d óży do W ednia i Rzymu 
P< mijając d ażli we pytanie, czy są jakie i ozy- 
tywne projekta d tycząne Bolgaryi, rozbr jenia 
stanowiska Papi ża można to uważać za rewne, 
że pdróże  te mają stworzyć takie usposobieni* 
irzygotować taką sytuacyę, żtby kwesty a te mo­
gły być t aktowane, i żeby ewentualae propozycyę 
miały widoki przyjęcia. Jeszcze j dao można uwa­
żać za zupełnie pewne, ża jeżeli przyjdzie do ro­
kowań nad pewnemi prop zycyami, reiultata ich 
onbiją się na Tureyi. Uznano bowiem zarówno 
w Beriioie j ik  w Peteihdie, w Wiedniu i w Rzy 
m’e, ża nietyle Bnłgarya, nie Macedonia jest 
przeszkodą do porozumień, ile absolutna apatya i 
niedołęstwo Turcyi, która zgoła nic nie czy> iła i 
tie czyni dla ut zvmauia powag zwieizjhnka i 
wogóle powagi urcgalowauego państwa.

Nord wyraża nadz!cję. iż odwiedziny w Wie­
dniu i R ymie nietylko ścieśnią związki m ęlzy 
8p zymierzonymi, ale także odnośnie do zjazdu 
w Peterhofis i poczynionych tam cbiefmc, spro 
wadzą zmianę w niezneśnem położeniu Bułgaryi 
P zeciwiie ?aś 1st petersbm ki Norda nie żyw 
takich nadiiei i mów, że Rosya m że i mas cze 
kać na wypadki. List zaś z Wiednia do Norda 
zapewnia, opierając się na o>tatnich znai ych zaj- 
iiciach, iż pangerman zm nierównie jest nieb z- 
pieczuLjszym dla Au.tryi, n ż  panskwizm Młudo- 
czsihów.

Ambwador 
ks. Walii.

White zjedzie się w Buka-cszcie

Z Aten donoszą, że A rcyksiężna S tefania dnia 
20 września przybyła z Corfa i Cefalonii na jach 
cie „Greif" do Koryntu, przejechawszy przez cieś­
ninę. Arcyksiężna wysiadła na ląd i do późnej 
godziny zwiedzała Korynt; na drugi dzień przy 
patrywała się robotom około przekopu cieśniny 

udała się na Akropolis koryncki. Stąd odjechała 
na jachcie do Patras.

. J f —  -.____m

Telegramy własne „Czasu".
L w ó w  1 października. (Se Sejmu). Stanisław 

Tarnowski wniósł nagłe traktowanie petycyi po­
gorzelców z Medenic o zapomogę. Izba przeka­
zała ten wniosek, tudzież petycyę pogorzelców 
z Kamionki komisyi budżetowej do sprawozdania 
jutro. Wuiogek Mycielskiego względem Wydziału 
rolniczego na Wszechnicy krakowskiej przekazano 
komisyi kultury krajowej. Sprawy: ustanowienia 
wędrownych nauczycieli i projekt ustawy gminnej 
spadły z dzisiejszego porządku, a będą jutro przed­
stawione; przócz tego na jutrzejszem posiedzeniu 
jędzie traktowaną sprawa składów zbożowych i 
nałożenia n i  Towarzystwa asekuracyjne obowiąz 
ku przyczyniania się do utrzymywania straży ognio 
wych.

Wiedeń 1 października. M> lnem jest, jakoby 
cról M.lan wysłał Risticza do Bukaresztu w celu 
rokowania z królową. Risticz w powrocie z Abba- 
zyi bawił tu kilka dni i wrócił wprost do Bel­
gradu. Król używa tylko osobistości, które obe­
cnie są w urzędowaniu.

Wiedeń 1 października. Król M lan obstaje 
nzy rozwodzie.

Wiedeń 1 pŁŻ Biernika. Montagsrevue pisze, 
nowella szkolna nie będzie w Radz'e państwa 

jodniesioną, ani też wniosek ks. Lichtensteina me 
>ędzie przypuszczony do dyskuiyi.

Berlin I g o  pażdz'ernika. Niemcy zawezwały 
sułtana Zanzibaru, żeby przywrócił porządek i bez- 
j K C i e ń ł t w o .  Gdy zaś sułtan nie jest w stanie to 
uczynić, podniesioną jnż została ewentualna ko­

nieczność wielk ej interwencyi Niemiec, lub całej 
Earopy, a w teiy musiałoby całe pańitwo suł ana 
zostać okupowane. Powstanie krajowców może 
być powodem wielkej ak c ,i, która wcale nie 
wchodziła w jJany ks. B.smarka, ale do której 
może zostać zmaszonym.

Berlin 1 października. Przygotowane już dla 
sejmu sprawozdanie o działalnoś.i komisyi kolo 
mzacyjnej w polskich ziemiach, wyraża zapełne 
zadowi lenie z osiągniętych rezultatów.

Rzym 1 października. Ambai&dor francuski 
jest na urlopie, który przedłużono bez trrminu, 
tak, że podczas pobytu tutaj cesarza niemieckiego, 
Francya nie będzie reprezentowaną.

Rzym 1 października. W tych dniach wysła 
ny zostanie z Watykanu do wszystkich r, ądów 
okólnik w sprawie niewolni twa w Afryce. W piel 
gTzymce wł skiej do Papieża bierze dotąd ndziai 
2,500 duchownych, którzy już tutaj na dalszy 
przypływ oczekują. Nuncyusz paryski Rotelli staia 
się , żeby Papież z wykluczeniem Włoch oddał 
Francy i pn teatorat nad szkołami misyjnemi n* 
całym Wsih idzie.

Rzym 1 go p żdzitrnika. W rewii morskiej 
w N tapJu  wezmą udział eskadry n emiecka i au 
gitlika.

JPar y i  1 pażdiiernika. Zaczyna się upowsze 
chniać nazwa „stronnictwa niezadowolonych," zło 
żonego z wszdkich odcieni, a którego w>razom 
bądź co bąi ż jis t boulanżyzm. Usiłowania Feirego 
skupienia repoblikanów umiarkowanych nie od 
niosły dotąd rezultatu. S sya parlamentu będzie 
bur2l w ą; gabinet na pewno upadnie. Zdaje się 
że łIoo boulanżyś.i opanują ster, albo jeszcze po 
przedzi jakiś przewrót epizod gabineta Clemenceau 
Ft q .e t zgodz ł się na zdanie większości gabinetu, 
że projekt rew zyi ma rząd przedłożyć dopiero 
wteay, jeżeli I b i nagłość jej ucbwali.

P a r y *  i  g0 października. W zgromadzenia 
iionarohistów w St. Su pice (przy B.<rdeacx) 
wzięło udzLł 2,000 uczestników. Mówcy główni 
byli Witt i jen. Cuarette. Zapowiadano jedyny 
ratunek Franjyi przez hr. Paryża, wykazując, jaa 
Rzeczpospolita jest niedołężną a prześladowczą. 
Ja So oznakę noszono różę.

Paryż 1 p; żdziernika. Międzyntrodowy kon­
gres literacki odbędzie się tataj w roku nastę 
paym p.dczas wystawy, a w r. 1890 w Atenach.

P a p y *  1 października. Kardynał Larigerie o- 
trzymał od dwóch niewiadomych dobrodziejów 
85 000 i 15 000 fran. na swoje prace w Afryce.

P a p y *  1 pażdzie nika. Zapowiadają tutaj wy­
danie całego pamiętnika cesarza Fryderyka.

Londyn 1 października. Kongres 200 dele- 
gitów Izb handlowych w Cardiff stwierdził, że 
jaż skattii hyperprodukcyi działać przestały i han- 
dtl na nowo bardzo się rozwinął. W c<łem Nord 
włilas Derbyshire, N. ttinghamsh r i Yo.kshir, stoją 
z powida st e ka wszystkie kopalnie węgla.

Obrona M^ckenziego wyjdzie 15 ptżdziermka 
równocześnie w Londynie, Paryżu i Berlinie, a 
14 października zamieści całe dzieło nowojorski 
Sun.

Na proces Parnella wpłynęło już 4,000 f. szt 
Londyn 1 pażdziern ka. Były gubernator Sa­

fianu Baker ogłasza, ża droga, którą obiera nie 
tri.cka ekspedycya przez jezioro TaLganyika do 
Jdazidzi jako głównej kwatery jest najwłaściwtzą

„J ci. li N iem cy  przez za jęc ie  rów n ik ow ych  tery  
toryów  d o lin y  N ili, od cię ty ch  teraz przez porzu­
cenie Srdann, zawrą porozumienie z kedywetr, 
wtedy wywiąże się coś nowego z w itkiego przed­
sięwzięcia, która Auglisy zaczęli, ale któremu An­
glia przepaść pozwol ła." Walter Edmund zorga- 
aizował już d li angielskiej wyprawy odsieczowej 
w Zsnzibarze oddział zbrojny 750 krajowców 
L szta wyprawy wyniosą 10,000 fant. szttrl., do­
wodzić będzie Fracis de Wijton.

Londyn 1 października. Z pow du nieuro­
dzajów, pjsuchy w jednych prowincyach, a powo­
dzi w innych, musi n ą d  indyjski wielkie wyzna­
czyć sumy na publiczne budowle, żeby zapobiedz 
głodowi. W Beng&lu stoi 150 mil kwadr, pod 
w< dą.

Londyn Igo października. Ticzą się znowu 
rokowania nad pierw tnym planem Manciniego, 
żeby Anglia odstąp ła Wiochom terytorya Suakim 

Zeilah.
Londyn Igo października. Odkryto tu znów 

morderstwo 2 dziewcząt.
Londyn 1 października. W Saakim całą lu­

dność czarną t. z. drwali powołano pod broń.
Bruksela 1 października. Gwardya c/wilna 

zostanie vreorgatizowaną, każdy niesłażący w woj­
sku od 20—40 r. będzie należeć do gwardyi, bę 
dzie obowiązany do ćwiczeń i eg;zamina będą tru­
dniejsze, wyższjch oficerów będzie król mianować.

B r u k s e l a  1 października. Mimo nacisku ze 
strony Niemiec, rząd belgijski krępowany liczue- 
mi względami na Fraacyę, nie uczynił ż dnego 
dotąd pozytywnego kroku w sprawie wykupna 
colei od towarzystw francuskich. Wszelkie inne 
wiadomości są zupełnie mylne.

  ...

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1 października. Wczoraj w południe 

zo»t ł otwarty przez Cesarza park na „Tiirkea- 
schanze." W uroczystości tej wzięły udział koła 
urzędowe i reprez.ntanci przedmieść. Wszystkie

ulice prowadząca do parku byty u ^ ”7.
Na uroczyst ść tę pnyb ,li arcyks. Albre 
helm, Rajner i Nas ęj ca trona. O g  .dżinie 1 /* 
nadjechał Ce.arz, witany en tu zy a sty c in em i okrzy­
kami. Deput»wany do Rady państwa Exuer m 
mowę, poczem Cesarz wyr»ził swe za o«o cni 
z powoda otwarcia p rkn, i zazaaczył, lż r0^al.y  
krępują :e m i.sti i oddzielające je od  przedmie , 
muszą być, jak lylko można b ,dzi3 najprędyj* 
usunięta. Oświ. dozenie to Cesarza wywołało ogr 
m^ą radość. M onarcha zwiedzał następnie Pâ K’ff 

Hainburit 1 pażdz ernika. Ta.ny radca L. 
ken, powr. cając z wyspy Helgoland, został I*020 
raj na dworca kolejowym uwięziony. Stawił o 
się sam na wezwań e sądu.

Rzym 1 pażJzieraika. Wczoraj p.zed pMa* 
dniem odprawił Papi.ż w bazylice św. Piotr* 
mszę za ausze wiernych zmarłycn, na której by»° 
obecnych około 3 0 ,0 0 0  osób. i  rzy pojawieniu st? 
i cdejśc u Papieża witano go entuzyaitycznie. 
Papież wygląda bardzo dobrze. Zajść me bjło.

Bzym  1 października. Austryacko - węgiersk 
pełnom.cn.k wręczył wcz.raj wieczór Crispiem11 
insygnia udzi lonego mu przez cesarza austry*' 
ckiego wielaiego krzyża orderu Szczepana wra* 
z nprzejmem pismem hr. Kalnokiego.

P a r y *  1 października. Temps pisze o osta* 
tniej nocie Crisp ego do Porty: Jest ona pełną i°' 
yunaeyj przeciw Francyi. Rzadko kieuy podczas 

pokoju objawił kierujący nrnist r tak jawnie swe 
nieprzyjazne uspos bien.e przeciw innemu moi5*r' 
stwu.

Carnot wrócił z Funta neblau.
P a r y *  Igo pażdzierniia. W de artamencie 

Haute Mrr..e został wczoraj oportunista Daibot 
wybrany senatorem. .

Frtvllle-Escarbotln (w okolicy Abbcvil*0/ 
1 października. Z powodu otwarcia fachowej szkó' 
ły ślusarstwa miał Go'lat mowę, w której oświ.w" 
czył, iż starałby się nadaremnie zataić obawyr 
powstałe bezpośrednio po ubolewania godnym 1 
dla przyszłości niebezpiecznym wyborze Boulan- 
6era. Polityka B^ulangera musi tylko prowadzi0 
do odnowienia jakiej awantury, której unikną 
należy. Wielkiem nieszczęś iem jest, iż większoś 
Iżby nie jest jednolitą. Wybór wielu bulanżystó 
do przyszłoj Izby doprowadziłby do anarchii 1°, 
dyktatury, a prawdopodobnie do wojny dom>w0Jj 
lub może nawet do wojny zagranicznej i to 
opłakania godnych stosunków, w jakiehbyśmy m0 
gli takową podjąć. Co zagraniczne mocarstwa ® . 
gą wobec takich stosunków myśleć o przyszło* 
Francyi, jaki h pizymierzy można się spidzieff* ’ 
jeżeli niema się żadnej pewności i jeżeli tak 
wej innym się nie daje? ..

GobLt z..k ńezył swą mowę wyrazem z a u f a j  
iż rzeczpospolita odniesie tryumf i kraj wybiej 0„ 
w r. 1889 Izbę, która mu zapewni spok :>j i 
brobyt. . e.

Saint Ełżienne 1 października. Wczoraj 
m>ło się w Firminy 5 0 0  robo ników, którzy u 
dzili zmowę. Wezwania do roz-jścia się usłać 
zaledwie kilku, wskutek czegi zawezwała po i ; 
oddział dragonów, który musiał użyć broni. & 
osób jest lekko rannych. ,

K onstantynopol 1 pażdz. W.elcy 
żęta td,echali wczoraj. jo

Faad b^sza udi.e s ij z p lecenia sułtana 
L . w a iy i  w  Owlu p o n ita n .a  o Ara.

H l R S l  T E L E G R A F I C E I E .

W i e d e ń  1 października 2 godz. 30 min. popoł.
y . l r - j t -  

104 10
zlr. ct.

o papier, opod..
>> srebrna „ 
t  4% złota . . .
§ 5% pap.nieop.

Akcye Ban. Ans.-W.
B kredytowe .

Londyn ...............
N apoleony............
D u k a ty ..................
M ark i.....................
5% Renta węg. pap.
4% „ » złota
Losy prem. w ęg.. ,

Usposobienie giełdy

81 20 
81 80 

110 20 
97 35 

872 — 
311 — 
121 50 

9 58 
5 71 

59 45 
90 25 

100 10 
131 —

M r *
kraj. gaho. ■ ■ ,67. L isty  zast. ga -
Za. kred.z.30-iei- 

4 Vj % Listy zastaw.
Banku kraj. gał- 

Akcye Landerbank. 
n kol. Kar. Lud.

lw.-czern. 
” „ połudn. .

R u b le ......................
Srebro......................

91 —

90 -

93 -  
228 rr 
211 
220 ̂

O D P O W I E D Z I A L N Y  R E D A K T O R  I  W Y D A
A n to n i h to b u k o u zk i .

Pociągi na kolejach żelaznych w Krako* '0

Odchodzą 
z Krakowa

P O C I Ą G I  K O L E I :

6-55 rano 
9-37 wieoz. 

jj-5-37 rano
f*9‘20 pr.ed  

południem
•— popoł. 
•30wiecz.

P ó łn o c n e j  Cesarza F e rd y n a n d a
w  kierunku do Wiednia lub od W i e d n i a =

r f — "0-

Pospieszny 2 klasy 
Kuiyerski 3 
Osobowy

(*

na

* także w kierunku do Prus lub z 
t  także w kierunku do Warszawy lub z W»

K  U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu ,
i galicyjskiej i państwowej obliczone y  .„jti'j'viilei galicyjskiej i państwowej obliczone V 

garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego ragk* 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru p 
o 22 min. później od krakowskiego).

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  1 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. 
Marki niemieckie . . . . . . .
20-to frank ówka ważna.....................
Rubel srebrny obrączkowy . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . 
6% galicyjska pożyczka krajowa . .
^  l i  / o  W „  „  .  .

5% Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
Listy zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4*/,% gal Banku krajowego .

81 — 
103 25 
100

4%
47.
47.
4‘/i%
57.
57.
57.

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let.
56 let.

Banku hipot. we Lw. prem. 
u n n i  niepr.

6 7 .  Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let.
67. a .  a a 18 let-

129 25 130 25 
59 15 59 60 

9 55

p ł a c ą ż ą d a j ą

1 37
9 63 
1 45

81 65 
104 50 
101 50

91 25 92 50 
99 50 100 50

81

92 85
94 -  
91 50 
90 50
95 —

101 30
102 50 
99 60
89 —
90 -

82 50

93 50 
95
92 50 
91 25 
95 75

102 25
103 50 
100 25
91 —
93 -

>,S 77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let.
.8 a 67o a .  włość, w Lw. w lik. 
r-l r3 57o „ .  n „ „
5 7„ Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A  za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a .....................

„ Stanisławowa. . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier. „
„ włosk. B

Bazylika Bud.-Peszt. . ”

W i e d e ń  29 września.
Obligi długu państwa.

4 'A 7„ Renta papierowa . . 
4 7 ,7 , ,  srebrna . . .

p ł a c ą ż ą d a j ą p ł a c ą z a d a j ą p l ą c ą ż ą d a j ą

94 — 97 - 4% Renta z ł o t a ........................... 110 50 110 75 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 254 75 255 —
—  — ------------- 57„ „  papier, nieopodatkow. 97 30 97 50 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 107 75 108 25
------------- ------------- 37 , Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 133 — 133 50 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 248 — 250 —

40/„ „ „ 1860 „ 500 złr. 140 — 142 50 Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 171 50 172 —
47, „ „ 1860 „ 100 „ 141 25 141 75 „ Nord-Ost. . . 200 „ „ 161 - 161 50

„ „ 1864 „ 100 „ 170 75 171 25
Listy zastawne.------------- ------------- „ „ 1864 „ 50 „ 170 75 171 25

4 '/ ,7„ Obl.poż.kol. węg.(zaOstb.)
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 100 — 100 60

112 50 113 - 4 " / .  v „ papier 50 lat. 98 — 98 50

210 -  
219 —

212 -  
220 50

Obligi indemnizacyjne. 3°/„ Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat.

103 — 
90 —

103 50 
93 -

Galicyjskie . . . .  10V„ podat. 103 75 104 50 77, Listy dłużne „ 20 ,  

67, Zakł. kredyt. „ 36 „ 
4°/„ Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
K O /

/o  W TI TI n  n

94 — 
89 —

97 — 
91 —

Akcye bankowe. 94 40 
101 50 102 20

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 113 75 114 25 47, „ „ „ „ 56-letn. 101 50 102 20
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „

312 60 
306 25

312 80
306 75

/ U 77 u  u  "
4-°/ 41^  /O II U T  TI TI TT
4* ,7 ,  „ „ „ 52 „ 95 - 95 40

24 — 25 - Oest. Liinderbank . . . 200 „ 227 ŁO227 75 4*/.,”/„ Gal. Banku kraj. . 51% lat 93 25 94 -
34 50 Austr.węg. Bank. . . . 600 ” 873 — 875 - 57, „ „ hipot. „ prem. 103 10 103 50

17 50 18 25 U n ion b ah k ...................... 200 „ 215 50 216 — 57, „ 40 lat. 100 — 100 50
12 — 12 75 Verkehrsbank ogólny . 140 „ 152 — 153 — 4'/,% Bank austr.-węgierski w. a. 

4”/o Bank austr.-węgierski w. a.
101 — 101 50

13 85 14 50 Wied. Bankverein . . 100 „ 99 90 100 40 100 — 100 40
8 70 9 25 Akcye kolei.

4°/0 Węg. Banku hip. prem. . . 105 — 105 50

Alłóld-Fiume . . .  200 zlr. 57, 182 — 182 50 Priorytety kolei.
Ferdynanda Północ. 1050 „ „ 
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „

2465 2470 Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 101 75 102 —
210 50 210 75 „ Mor.-Szlas. lin. 1871/72 5% _ _

81 15 81 35
Koszycko-Oderberg . 200 „ 47 , 141 — 141 25 Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 % % 99 50 100 —
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5°/, 219 50 219 75 „ Jarosław 300 „ „ 98 40 99 —81 80 82 — Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „ 178 75 179 — Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 570 102 50 103 25

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 470
„ nieopod. „ n u

Siedmiogrodz. I. . • 200 „ 570 
Staatseisenbaba . - 500 fr. 370 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr 370 

r „ złot. 200 zlr. 57„
Weg. gal. Łupków. . 200 

‘ „ II Em. 200 .
” Nordost. . . . 300 „ *

złotem 200 „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ W ęgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5

80 75 
8S 50 
99 -  

196 50 
142 — 
123 50 
98 40 
98 — 
98 -  

122  —

Kredytowe
In sb r u k u ...............................
K ra k o w sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
Rudolfa. . . . . . . :
S a lz b u r sk ie .....................
St. Genois..........................
Stanisławowskie . . .

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

plącą zadają

81 25 
89 -  
99 60 

197 50 
143 -  
124 25 
99 —

98 30 
123

119 75
142 25 
131 -
23 -  

8 70
182 75 
26 75
24 -  
59 -  
17 65 
12 10

26 25 
66 50

5 71
9 58

120 25 
142 75 
131 50 

23 50 
8 90 

183 25 
27 50
25 -  
60 
17 95 
12 40 
21 50
26 75 
67 
34 50

5 73 
9 59

Imperyały rosyjskie . . _. . •
Funty Szterlingi angielskie . - 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli •

9 gS\ \ \
i2  Hi
59 4°jl29 0 

129 '

L w ó w  27 września.

Akcye Banku łiipot. gal. 200 zlr. 
57 , Listy zast. Tow. kred. ziems.
47o „ n n n , ”4«/„ .  .  .  56-letn.

/ •  t)  1) Tl a ^ 1
4 0 / 41-letn.
4 0/ r r n n 52-letn.
4 ‘/,7o Banku kraj. galic. 51-letn. 
57 , Obligi kom. Banku kraj. gal- 
57» Obligi indem. gal._10%,P°“?'“ 
4 7 ,7 , Obligi pożyczki krajowej ■

94 n  % go

W a r s z a w a  28 września.

5% Listy zastawne I ser.

47. Listy likwidacyjne . • •
warszawskie I ser-

III „
IV „

570

93 ffi
$

9l
9l



CZAS z W torku 2 Października 1888. 5

Wychowawczynie
e'zam inowiuie nauczycielki, obeznane doskonale 
z językam i i muzyką z Austryi, Półn. Niemiec. 
Paryża, Anglii) tudzież ogrodniczki Froblowskie. 
bony Niemki, Francuski, A ngielki, piastunki, 
panny pokojowe, poleca (1699 17 20)

M rs . E m i l y  R e i s n e r
erstes u. bestrenommirtes Wiener „Gouvernantenu- 

Institut (zał. 1860)
teraz w W i e d n i u  I .  M o z a r t h o f

Raubensteingasse Nr. 8.

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

etacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, zastał w diodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Poleca się z item Szan. Po­
dróżującym z zapcw. ieniem najlepsz j  i najtań 
szej obsługi. W  hotelu są także s.aj ie.

S a l o m o n  W a m c r b r r g e r ,  
(1994-14-36) handlarz win.

Od Igo p żdziernika są tamże do w jna- 
jęcia po cenach umiarkowanych pokoje kawaler­
skie umeblowane z usługą.

BOŁ KEBOW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na 
zawsze słynny „ l . l T O l l i * * ,  gd> l u d r n  l n u ,  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. n p. K. 
K t u e k m s r s ,  apt. w KRAKOWIE. (1714-7-

Pastylki Tamaryndowe
( T a m a r  I n d l e n )

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
nżjcia jak kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobno 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
Ct., pół pudełka 35 ct.; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stożki mentolowe przeciw migrenie, 

Etui 40 Ct., (789-18-20) 
w y r a b i a  a p t e k a  „pod  S ł o ń c e m *  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

R M era  
woda na zęby i do ust

je s t niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
cębów oraz do utrzym ania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niem iłą woń. 1 flaszka 85 ct.

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. Rosler’s Nachfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko p r a w d z i w a  w K r a k o w i e  u E. Stock 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyku 
ap tek .; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek .; 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (1653 34-}

Sprzedaż win.
Podpisani sprzedają prawdziwe niefałszowane 

austiyackie oryginalne wina górskie za zaliczką 
po następujących cenach:

1886 i 1887 r. białe wino Lektol. po 18 złr.
1884 i 1885 r. „ „ „ „ 20 „
J878 „ „ .  „ 24 „
1875 „ „ „ .  26 ,
1872 „ „ n „ 30 „
1863 „ „ ,  „ 36 „

W ina czerwone powyższych lat za hekt.,1. o 2 złr. 
drożci. B czki po cenie kosztów, mogą być także 
przysłane do napełniania. (2118-4-6)

T t l t s c h c r  & Q l a t t a u e r  
w N l k o l s b u r g n .

SUCHARD
NEUCHAIEL(schweiz).

L E I C H T L O S  LICH ER CACAO
* Ausgieticj-* d.K?.= 200 TASSEN • Ncthrli aft •

(1928-5-52)

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi 

nanego biiohowama) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadająoej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze) o 60 prooent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, azerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą.....................

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej..................................

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długośoi, na 6 sztuk wiel­
kich prześoieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie łó ż k a ................................... „ 12*80
C e l e m  p r i e h o n u n l s  s i ę  o  g a t u -  

k a ,  p n e s y ł a m y  b e s p ł a t n t e  p r ó b ­
ki w s z y s t k i c h  g a t a n k ó w .  [1762-125-J

M. Beyer i Spćł.
w  K r a k o w i e ,  

S u k i e n n i c e  l i .  1 3  — 1 4 .

złr. 7*—

8-60

11*80

I

Z aproszen ie do su b sk ry p cy i
na nowe król. serbskie

losy państw, z r. 1888
I

Rocznie 
3  c ią g n ie n ia  

p r e m i j  
i 3 ciągnienia 
amortyzacyj. 

— —— »

tu r  po 10 frank, imiennej wartości.
Główna wygrana

mw 3 0 0 .0 0 0  w złocie
Najmniejsza wygrana

12'4 franków
wzrasta do 40 frank, 
i kupon premiowy na 
następne ciągnienia 

wygranych.

następnie 250.000,200.000,150.000 100.000 an. no.
Cena subskrypcyjna za los złr. 6 50 w. a.

bez żadnego p o trą cen ia . (2107-1-2)

Zadatśk złr. 2 50. Reszta po uskutecznionej repartycyi.
G in k ^ S i n # i«  «i w pta.tek 5 października b. r.

w sobotę 6 października b. r.
Prospekta , plany losowań darmo i opłatnie.

Z g ł o s i e u l a  p o d  o r y g l u a l u e m l  w a r u n k a m i  p r z y j m u j e  j u ż  t e r a z

W e c h s e l s t u b e n -  A e t i e n -  Ges  e l l s c  h a f t

w ,e n ' M E R C U r w , e "Wolizeile Nr. 10. » Strobelgasse 2.

I

F R A N C U S K I E  1 A 1 G 1 E Ł 8 K I E

WYROBY GUMOWE
g o r ę e i o n e  p r a w d a t w e  w rozmaitych gatunkach i cenach; p a s k i  r s p t s r o w e  z pa- 
tentowemi n l e i r ó w n a s e m l  s p r ę s y n a m l  złr. 3, 4 i 5 za sztukę; l a u p e n i o r y s  od

^  60 cnt. wzwyż; płasseze I cmczowc we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
<T* miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła p n n h taa ln le

I  Jean Głress & Conip.,
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w U ie iln iB , I . ,  HSrntoenitraM e 1 1 . im B azar rechts, Th. 16, 
pod osobistym kierunk iem  d łsg o le tn . k ierow nika hand ln  pana

P ie r r e  M o u n te r .  (1990 2 ) ^

C H O C O U T L E J E T

G » u t e x  e i  f o n i p a m ,  ą u n l K f  s s n s  r i v u l e t

07
CO
CO

D O M  I V A 1 D L O W Y

F i l i p  T i c l i o  w Bernie moraw.
Krautm irki Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17. \
Berneńskie l  Materye na suknie damskie

zimowe materye na ubrania | |  najświeższe i najgusto * niejsze na p-rę
w doskonałym gatunku 135 cm szerokości, 

czysto wełniane.
Na kom pletne ubran ie  m ęskie 

A  z łr.
mu 1 ii  i  m i  iii iii i mu iiiiiiii« iiii mii il i u m

Płótno domowe
kompletne 30 łokci.

1 s z t u k a  4/4 4  z ł r .  5 0  c e n t .
1 sztuka % 5 złr. 50 cent.

B u m b u r s k ie
apretowane płótno

V, szerok , szczególnie stosowne na bieliznę 
męską

1 sztuka 30 łokci 6 złr 50 ct.

Uumburski oxford
(prawdziwy kolorowy) 

w n a j ś w i e ż s z y c h  w z o r a c h .
1 sztuka 30 łokci . . . złr. 4 50. 
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6 50.

jesienną i zimową,
ICO centimetr. szerokości.

Na I suknię  10 metr. 4  z łr .  50  c.

Pakłak Noppe
czysto wełniany 

nowość na suknie j e s i e n n e  i z i m o w e ,
na I suknię 10 metr. 3 z łr .

Koszule damskie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koionkam i, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

B e  s i t k a

CTIOOMIKA
od 10 do 12 metrów długości, w różnyih 

kolorach,

tylko najl. gatunek 3 złr. 50 ct.

Sternberski
1  łok ieć  szeroki,

we wszelkich barwa< h , w paski i prążki, 
poręczony pravtdz. kolor.

1 sztuka 30 łokci . . . .  5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr.

S K I F O l
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­

cinną, 90 cm. s z e r , i  sztuka 30 lokei.
I. gatunek  złr. 1-1,0. I I .  gałnnek 
złr. 5*50, I I I .  gatunek  złr. 0-50, 

złr. S -SO.

Zimowy szal
% długości, czysto wełniany 8  z łr.

Szal z podwójn. velour
'%  długości, czysto wełniany z ł r .  3-85.

Modny barchan
w najp ękniejszych wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w praniu , 60 ctin. szerok., 

10 metr 3 złr. 30 c.

F l a n e i a  V a l e r i e
nowość na suknie 10 metr. 3 złr. 80  c.

Prótihi i cenniki na żadanie darmo i opłatnie.
Bo i s i/1Aa 'za za lic zką .  (2022 5-10)

Ucznia
w pierwszym lub drugim roku prak tyk i, poszu­
kuje ap teka  „pod lw em “  w Tarnow ie 
K. H ank. (2138-3 3)

!! Winogrona stołowe!!
g iuszk i, jab łk a , śliw ki, melony turkiestaóskie, 
w 5 kilo paczkach 1 złr. OO ct., rozsyłają 
opłatnie za zaliczką F ran k i A  Co. w W er- 
schetz (w połudn. W ęgrzech . [1968-10-12]

l l d h w l  (Rehgeweihe), tak ie  po 
■ • " p g l  jedyncze rosochy, poszu 
kuje do kupna za gotówkę (2103-2-6) 

Hermann tłrosier,  
Ebersbach w Saksonii.

Z l e c t n i a w w M e g ,  rodzaju
z prowincji dla Wiednia uskutecznia 
punktualnie i rzetelnie firma

Spaditions-Sureau
w W itdniu, I., Dorotheergasse Nr. 9.

(1528-12-12)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■śywane 1 now e, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko H. B erger w W iedn ia , «-ro ­
tten, HrftanerstraMse lO . [2104- 98 j

Katalogi darmo i opłatnie.

W in o g r o n a
k u r a c y j n e

badtóskie i ySslauskie, słodkie i doj­
rzale, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła, opłatnie do każdej s tac ji  po 
eztuwej za zaliczką (1982 6 10)

A n t o n i  R i e s s ,
te Baden p o d  W iedniem .

Karbolineum Avenarius.
Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane wystawione na wpływy po­
wietrza ja k :  płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i. t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeoiw wilgooi, cięgła trwałość dla 
dachów gętowyoh, młynów, tartaków i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 kilo opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej I złr. 80 cnt. Prospekta 

i deszczułki powleczone darmo i opłatnie.
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

Avenarius & Schranzhofer,
centralne biuro w Wiedniu, III. Hauptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. (478-14-16)

BIUSTY
do modelowania

dla k raw iectw a męskiego 
i damskiego,

poleca istniejąca od r. 1852 fabryka

JOIAO BODHOm
w  W i e d n i u ,

VI., Mariahilferstrasse 65 I.
Kompletne biusty damskie od 4 złr. 

wzwyż.
g ^ *  Illustrowane cenniki darmo 

i opłatnie. (1659-15-20)

Nowe serbskie losy państwowe r. 1 1
po 10 franków.

Subskrypcja tychże nastąpi w pierwszych dniach października 
po cenie 6 złr. 50 ct. za sztukę. Losy te wyposażone są głównemi 
wygranemi w kwocie fr ill lk Ó W  3 0 0 . 0 0 0 ,  3 3 0 . 0 0 0 ,  
1 5 0 . 0 0 0 ,  lO O .O O O , 1 5 . 0 0 0  i  t .  d . ,  a najmniejsza wy­
grana podwyższa się do 4 0  fi*finkÓ W . Zadatek na każdy sub­
skrybowany los wynosi t y l k o  2  z ł r . ,  reszta zaś do zapłacenia 
po repartycyi. (2179-2-3)

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje

Jakób Hoelistini,
K A N T O R  W Y M IA N Y  

K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  l i n i a  A-

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 15 października 1888 r. I dni następnych.

« » « -------------

Dyrekcya
u h  mmm n ustawi robie

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznśj wiadomości, i i

kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach,

do dnia 3 0 g o  czerwca 1 8 8 4  r. włącznie, jak  również ubra­
nia, bielizna i towary łokciow e do dnia 3 8 g o  lutego
1888 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 15 października 1888  
I dni następnych o godzinie 9 !/a przed południem przy ulicy

Szpitalnej pod Ar. 15. (2037 2-3)
YVzywa sie zatem strony interesowane, aby we 

własnym Interesie przed terminem licytacyi tj. do 
13 października 1888 w łącznie, pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

J A K  1 H 9 A T 0 B I C Z
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 

w Czemiowcach Rynek Nr. 2, — poleca twojego wyrobu
znakomite środki od»zczeg:ólnlone 7-m« medalami za­

sługi i 3-ma dyplomami uznania na wy»iawaeh 
krajowych 1 zagranicznych.

Puder hygieniczny
ły  naskórek. Pudełko 30, 50 ł  1 złr.

mamy — “ 7
przytem wygładza zgrnbia-

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 oent.

Pomadka różana do gojenia popękanych ust. Słoiczek 26 c t

g r a  A i  a  asuwa pocenie się rąk i paok, oraz nieprzyjemny odór potu. 
W I O I B U    Flakon 50 o t__________________ (1755-67 )

W  o d a  m i O d O W a  usuwa czerwoność rąk i wydeUkatnia. — Flakon 50 ot.

Prawdziwą nlefałszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c .  k .  w y ł .  o p n .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf A Stthne, Bchttnlinde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, S tephansplatz , S tock-im -Eisenplatz 7. 

F ilia  tc W ie d n iu , B o g n erg a sse  N r . 16 .
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1656-41-)
g g *  [  p r a m a  s i ę  d o k ł a d n i e  s w a i a ć  a s  a d r e s ,  “g f

II. Westlć mączka dla dzieci*
20-le tn i skutek.

33 odznaczeń tu Liczne

.O a r r ;  św ia d e c tw a12 dvplomow honor. & G 2 sm !\
a h g S-.- pierwszorzędnych

14 złotych medali, Jf lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1862 7-10)

Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci.
Zastępuje niedostatek mlćka m aU zyne-o, ułatw ia odzwyczajenie, łatwo i *nP«™,e 8t,ra- 

wne, d ls te g ) też poleca się dorosłym  w  cierpieniach io łą d k a  jako  środek poży- 
wczy. D.a och onv przeciw li- znyrn naóladowamom ma każda puszka wynalazcy
H enryka Westló a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu s ' - B erlynkn.

|g T  Puszka 90  cnt.
Henryka Nestle zgęszczone mleko, 

m r  Puszka 50  cnt. * ^ 1
N k ł a d y  w  K r a k o w i e  mają aptek .: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J . Tran-

czyóuki, K. W iszniewski, K. Wilczyński i wszybtkie n p te f c t  i składy apteczne w  € * a l lc y i .

Ernest Flndcisen w Wiedniu,
IX ., S c /n r a r z s p a n ie r s tr a s s e  N r. O, 

poleca swoje w łasne wyroby

kopert na cele kupieckie, 
kopert dla kancelaryj i urzędów, 
kopert* szczególność dla aptekarzy,
papiery konceptow e, kancelary jne i listowe po oryginał, cenach fabryonych .

Zbiory prób na żądanie darmo!
Korespondencya w języku niemieckim lub francuskim. (1972-10-12)



Października 1888.Wtorku

PODZIĘKOWANIE. Nauczycielka dyplom.
Nieszczęśliwa wdowa, matka czworga 

d obnych dzieci, z powodu ciężkich przejść 
w życia, zapadłam kilkakrotnie w straszną, 
omal nieuleczalną chorobę. Opuszczona, 
byłabym zginęła, a moje dzieci smutna 
dotknęłaby nędza i poniewierka. Na szczę 
ście, zesłał mi Bóg na ratunek W. Pana 
Dra A ntoniego G luzlńsklego, 
docenta chorób wewnętrznych na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, który umiejętnością 
nieocenioną uratował mnie kilkakrotnie 
od śmierci dla moich dzieci, a przytem 
od nieszczęśliwej grosza nie chciał wziąść 
za swoje trudy i mozoły. Czemże biedna 
odwdzięczyć się mogę, chyba tym głosem 
publiczflym z przepełnionej wdzięcznością 
piersi i modlitwami do Boga, by odpłacił 
okazane nademną miłosierdzie błogosła­
wieństwem całego Twojego życia, Czcigo 
dny Panie Doktorze.

Florentyna Rybarska.

Osoba młodi inteligenta!
posiadająca gruntownie język  niemiecki i polski, 
biegła w rachunkowości, nragnie umieścić się na 
prowincyi jak o  prak tykan tka do poczty.
Umowa za wzajemnem porozumieniem. — A dres: 
A .  K. 8 . poste restante Tarnów . (2184-1-3)

HANDEL POD FIRMĄ:

M. Jawornicki w Krakowie,
Rynek Nr. 44,

poszukuje dwóch u z d o l n i o ­
n y c h  p o m o c n ik ó w  handlo­
w ych z najlepszemi świadectwami. — 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (2169-1-5)

p rzy  ul. Grodzkiej l. 41, 1. piętro. 
Na ogólne żądan ie  je sz c z e  do niedzieli 

7 październ ika  włącznie.
Otwarta codziennie od godz. 4 popoł. do 9 
wieczór. Wstęp 20 c ., dzieci płacą 10 c. 
Poniedziałek: Holandya. Czwartek: Szwajcarya. 
W torek: Ren. P ią tek : Paryż.
Środa: Hiszpania. Sobota: Egipt i Palestyna.

N iedziela: Nowy York. (2185-1-3)
W niedzielę przedpołudniem od godz. 9—1

wspaniale zamki króla Ludwika II.
Koniec seryi tego cyklu n i e o d w o ł a l n i e  

w niedzielę 7 października wieczór.

500 marek w złocie,
jeżeli krem  H rolicha nie usunie wszelk. nie­
czystości cery, ja k  piegów, plam  w ątrobla- 
nych , opalen ia  a lonecin ., atfuizczen, 
eierw on. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład JT. C« ro i Ich 
w B ern ie m oraw ., — w K rakow ie W. R e­
dyk apt., w Rzeazowle J . Schaitter. (1719-12-)

izraelitka, władająca językiem  polskim, niemiec 
kim, francuskim, mająca początki muzyki, z dzie 
sięcioletnią p rak tyką i najlepszemi świadectwami, 
szuka odpowiedniej posady. — Oferty pod liter. 
A .  SE. lOO poste rest. K raków . (2137 3-3)

ANASTAZY HOLIK
zegarm istrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności | 

swój
S K łA D  

7EGARÓW i ZEGARKÓW
w szelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie | 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-21-) |

S zkatu łk i g ra jące  melodye polskie,
| najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

H ODA N A T U R A L N A  
Z E  Z D R O J U  6 I Z E L 1

(z Woryczowa).
Na

C. k. austryackie koleje państwowe.

“  OGŁOSZENIE.
Do 1. 17451/88. (2168)

orzeźwiający n ap ó j, tak 
| sam, ja k  z winem” lub sokami owocowemi, rów­
nież używany jak o  woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej butelki 17 cent.
„ jednolitrow ej „ 22 „

Nabyć można w s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l -  
| n y c h  i a p t e k a c h .  (2044-17-) |

Prasko- Rudnicka
fabryka k oszyk ów

w Wiedniu, (1909-12-15)
V I . ,  M a r i a h l l f e r s t r u s s e  H r .  3 5 .
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w eleganckich 5-kilowych koszykach, opłatnie 

•  z łr. 50  centów.

Voslauskie wino czerwone
w eleg. 5-kilow ych bary łkach , opłatnie 8 złr. I 

za nadesłaniem kwoty w ysyła
(2117-12 12) Georg Lehner, V5slau.

Winogrona kuracyjne
w najszlachetniejszym gatunku , wyborne także 
jako winogrona stołow e, koszyk 4% kilo 2 złr. 
rozsyła za zaliczką (1964-13-16) f

U . H a n d l  w W i e d n i u ,
L, Naglergasse Nr. 16.

Naxia szmirgiel do c zy sz c ze n ia  nożów
skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą-

1 dem do posypywania po % kilogr. rozsyła po
2 zir. 80 cnt. opłatnie za zaliczką poczt. R a p -  
p o ld * 8  H a x o s  - N c h m l r ą e l w a a r e n  - P a -  
b r i k ,  W i e n ,  V., Pilgram gasse Nr. 22 Szcze­
gólności : Prawdz. płótno szmirgl., tarcze szmirg 
lowe i p iłk i, kamienie szmirgl. do wszy tk . na­
rzędzi i noży, najl. proszek czyszcz. H a j w l ę k ,  
s k ł a d  i z m i r g l o w y  w  A u s t r o - W ę g r z e c l i

1 (2048 5-12)

Dostawa materyatów drzewnych 
potrzebnych w ciągu roku 1§§9 do 
użytku warsztatów c. k. kolei pań­
stwowych, okręgu Krakowskiej Dy- 
rekcyi ruchu zabezpieczouą zostanie 
w drodze pisemnych ofert.

W  ciągu roku 1889 będzie potrzeba: 
około 32 metr. kub. drzewa obrabianego dębowego,

dyli dębowych, 
desek dębowych, 
desek miękkich (jodłowych lub 
świerkowych),
dyli miękkich (jodłow ych lub 
świerkowych,
drzewa miękkiego obrobionego 
(jodłowego lub świerkowego), 
dyli bukowych, 
dyli olchowych, 
dyli topolowych.

Egzemplarze dotyczących ogólnych i szczegóło­
wych warunków dostawy, jakoteż formularzy ofert, 
wykazów ilości potrzebnych drzew i wymiarów tychże 
dostać można w biurach podpisanej ces. król. Dyrek- 
cyi ruchu.

Oferty opatrzone m arką stemplową, 50 ct. m ają 
być wniesione najpóźniej do dnia SO paź­
dziernika h. r. do godziny 3ej po południu; 
w godzinę później t. j. o godzinie 4 po południu na­
stąpi otwarcie ofert, przy której to czynności mogą, 
być PP. oferenci obecnymi.

Do oferty należy dołączyć po jednym  egzem­
plarzu ogólnych i szczegółowych warunków dostawy 
opatrzonych podpisem i znaczkiem stemplowym 50 c. 
za każdy arkusz.

Ceny podać należy za 1 m etr kubiczny opłatnie 
którejkolwiek stacyi c. k. galic. kolei państwowych 
dla linij galicyjskich, a opłatnie M. Schonberg względ­
nie Ołomuniec dla linij morawskich.

K r a k ó w ,  w październiku 1888 roku.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
1 juuuoi u u u»ii u u u iini ionooooonnonnr| 

Obwieszczenie.

Zakład gimnastyczny.
W róciwszy z Krynicy, rozpocząłem z dniem 
15 września b. r. udzielać lekcyj gimnastyki 
salonowej i ortopedyi we własnym zakła­
dzie pod Nr. 15 przy ulicy S t o l a r s k i e j  
na pierwszem piętrze. _ (2016-10-)

• Również udzielam lekcyj po domach. 
A l e k t a n d e r  W o l n i  

nauczyciel gimnastyki.
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„WYRÓB KRAJOWY".

I Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro- 
I niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
I katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we wszystkich aptekach.
Cena słoika 86 ct. (1911-30 )

z bardzo 
szukuje . 
A dres: K . V

O g r o d n i k
1 dobrą znajomością swego zaw odu, po- 
posady od Igo lub 15go października. 

— poczta Rzeszów. (2139-3-8)

Gry na lortepianie
udziela H e l e n a  J e l s k a . — Ząłosić się m ożna 
codzień od godz. 1 do 3 po południu p rz y u h c y  
K a r m e l i c k i e j  Nr. 43, I. piętro. (2128-5-6)

Dla gospodarzy.^
Agronom od 16 la t zajęty przy 

gospodarstwie i obeznany dokładnie 
z w sz e lk ie m i g a ł ę z i a mi  rolnictwa, 
w ostatnich czasach zajęty w Szlazku 
austryackim , poszukuje od Nowego 
roku stosownej posady jako dyrektor 
d ó b r, względnie zarządca większego 
obłzaru majątku. _ (2136-2-3)

Bliższej wiadomości udzieli Adolf 
K ról z I s  k r z y c z y  n a  
w Głolassowitz Pr. Schl.

Nadszedł świeży transport U l a s z y n  
i UFarzędzi rolniczych, zu­
pełnie nowej konstrukcyi —  i sprze­
daje po cenach najumiarkowańszych

J .  B .  P r u w e r
w Krakowie przy ulicy Wolnica Nr. 4 .

(1848-6-6)

Ceny nafty najniższe fabryczne!
Najlepsza galicyjska nafta bezpieczeństwa 

zwana „Cesarską".
W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  W S K Ł A D A C H

K .  O K O Y I t .
B ezpłatna dostawa do domu od 5 litrów zacząwszy.

SKŁADY:
P ierw szy g łów ny sk ład  nafty  i lamp przy u licy  Szew sk iej pod L. 10.
I. filia p ierw szego g łów . składu nafty i lamp przy u licy Grodzkiej L. 38.
II. filia p ierw szego g łów . sk ładu n a fty  i lamp przy ul. Floryańskiej 15.

Powyższe składy utrzymują tylko
najlepszą galicyjską naftę bezpieczeństwa 

zwaną , , C e sa r sk ą 4*. (2183-i-s) 
Ceny nafty bezpieczeństwa najniższe fabryczne!
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Główny sk ład  lamp R. D i t m a r a  z  Wiednia.
Mowy transport lam p J tti nadszedł!

Cesarska
do natychmiastowego pozłacania, po­
srebrzania i poprawienia wszelkich 
możebnych przedmiotów ja k : ram, 
drzew a, m etalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowych, to ­
warów koszykowych, aksamitu, pin-

L. 9598.

szu, jedw abiu i t. p. na cele artyst. | 1 § 8 §  r o k u .  
i. Nadaje się szczegól-

Grinina miasta Tarnopola rozpisuje niniejszym licyta­
c je  ofertowa na burtowe stałej kasam i z przynależno i 
Ściami, dla piechoty w Tarnopolu, na dzień lT'g'O października

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!

i dekoracyjne. -------, ----- *  „
uiej do odnawiania wszelkich koś 
cielnych sprzętów. Użycie dla każ 
dego bardzo proste przez pociągnięcie 

. dodanym pędclem na zimno. Niezró-
O p p h r T l 9  wnana w połysku, czystości, trwałości 
I jl D u l 11(1 i taniości. Cena flaszki z pędzlem 

i opisem użycia 1 złr., 6 fl. 5 zł r ,  
12 flasz. 9 złr. R ozsyłka tylko za 
zaliczką. — Zamówienia przyjmuje 
D i e  V e r t r e t u n i r  c h e m l s c l i e r  

R r o d i i l ł t e ,  (2154-3-25) 
B r U n n ,  K e r d i n a n d a g .  H r .  8 .

tynktura

Cenę fiskalną stmowi ogólna suma 359,270 złr. 19 cnt.
W arunki licytacyi, plany, wymiary i kosztorysy przejrzeć można w biu­

rze technicznem Tarnopolskiego Urzędu gminnego, codzień w godzinach] 
urzędowych.

Zwierzchność gminna miasta.
T a r n o p o l ,  dnia 22 września 1888 r.

Dr. Koźm iński, burmistrz.
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H  Pasy i rzemienie do maszyn z najlepszej skóry francuskiej;

(P am ią tk a  po im a tły ch !)
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Portre ty  w natu ralnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek | 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu lOoiu d n i.1 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (1667-10-10)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S ie g fr ie d  B o d a sc h e r i

w W iedniu, II., grosse P farrgasse 6.

*
Śruby do pasów; K

 . . . . . .      ^  Oleje, oliwy i t łuszcze do machin wszelkiego rodzaju ; g
        ZZ— lic  Węże gumowe, spiralne i parc ianne,  każdego rozmiaru, g
Z dniem 23 września 1888 roku otworzonym został w domu przy Ulicy I*  * p o i e c a  w n a j l e p s z y c h  j a k o ś c i a c h

m  I g  sk ład  fabryczny farb  i m aterya łów
S  w .  M r * y b z t o l o w i c * a  w K r a k o w i e  %
y  lin ia  A — B  37. (1816-17-) ^

Y K i k o f f a J s k l e j  H r .  4
SKŁAD FABRYCZNY

_  a  -  j  _  — — * ■ J  9 V *  Przy większym odbiorze speuyalnej oferty żądać proszę. T W lnafty nlezapalne] 1 PiecKsplounjiicej xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
z rafinerii natt.v w Libugzy. "

Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu.
Dla s ta łych  odbiorców otwieramy abonam ent ze  z n iżk ą  5 % .  (2155-410)

Zarząd rafinery! nafty w Libuszy.

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa]

be* sp ręży ny  na 
ciele ze  spręży ną .

Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze- ] 
puklinowych ze spręży­
ną mogę każdem u cier-

  piącemu na r u p t u r ę ,
k tóry  nawet naicięższem i najstarszem cierpie­
niem je s t dotknięty  i zajęty je s t cięższą pracą, 
spokojnie jako najpew niejszą , n a jp ra k ­
tyczniejszą i najw ygodniejszą opaskę 
przepuklinow ą, przez w szystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić.

Jednostronna sztuka 5 złr. 50 c t., dwustroL— 
sztuka 10 złr. Podanie m iary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le­
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) W iel­
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość ja ja  ku ­
rzego, gęsiego, pięści i t. p. [1524-33-35]

0. NEUPERT Nachfolger,
fab ryk a  bandażów

w W iedniu, (Sraben Nr. 29
(im Innem  des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką.

v'scioikuiDnibiiBi ..Cmsu"-

|>le relclilialtigste und erste Modenzeitung 1st

Der Bazar.
Tonangcbend fiir Mode und niitzllch flir Handarbeit.

Der „Bazar" bietet zur SelbstaDfertigung der Garderobę

doppelt so viele Schnittmusterbogen ais  irgend ein Modenblatt.

Der Bazar
erscheint in ro.'chster A usstattung und bringt 

jlo d e . H nm lnrbeiten. C olorlrte fflodenkupfer, Bcknlttmnster zur Selkstanfertignng 
der G arderobę. R om anę und Hovellen. l'rach tvo lle  Iliu stra tio n en .

Alle P o s tan s ta lten  und B uchhandlungen  nehmen je d e rz e i t  Abonnements an.

A bountntentspreis ■viertpljahplcli 2 */2 marli.
(In Oesterreich ■ Ungarn nach Cours). (2146-3 3)

Pfobe-Nummern versendet auf W unsch die A dministration des „Bazar" Berlin SW. unentgeltlich.

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W yjazd z Tarnow a
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

I Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 

wa, Nowego Sącza;
|2  g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Nowego Sącza.
I Uwaga

Przyjazd do K rakow a kol. pó ln o saą  
przez B onarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

I T I C I A C f  rn  1 0  1  H .  Ł  A  B  TI «I A  'Ma l i  
c. k. aus tryack ich  kolei państwowych w Galicyi.

I W yjazd z B rak o w a k o le ją  północną 
przez B onarkę

19 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 

■ Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna;
16 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska,
Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Budapesztu.

W yjazd z K rakow a k o le ją  K aro la  
Eindwika przez P łaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
16 g. 15 minut rano do Ż yw ca, B ielska - Biały,

W iednia.

W yjazd z Podgórza-P łaszow a
U  g. 35 rano do O święcim a, Wrocławia, Żywca,

Bielska-Biały, W iednia;
| 9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

n a , Budapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 

i s ia tyna ;  ̂ m t
|3  g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia;I 7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, H usiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ; ______

Przyjazd do K rakow a kol. K aro la  
Ludw ika przez P łaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podgórza-P łaszow a

6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, Lwów , 
S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro­
cławia, Oświęcima,

4 g. 12 m. po południu z W iednia. Budapesztu, 
Zwardonia , C ieszyna, Bielska-Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima. Żywca.

Przyjazd do T arnow a
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 

Z agórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, 

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca,

  Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.

P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei pańsiwowyoh
no cenie 6 cent. U ™

Rsa-dea Drukarni Józef Łakocińsb'.


